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Zwycieski pochód wojsk Markosa 


Na Krecie rozgorzały nowe boje 


"Terror w Afenach 


Radio Wolnej Grecji komunikuje, ża oddziały armii demokratycznej 
odniosły w ostatnich dniach szereg poważnych sukcesów w walkach na 
Krecie. Podkreśla się przede wszystkim, że działania wojskowe na tej 
wyspie przybierają z każdym dniem ną sile. 


armii gen. Markosa zajął mięjsco=| 
Pirgos, będące siedzibą okręgu, sądu | wość Pyli, położoną na zboczach Par | 
oraz batalionu żandarmerii. Do; nasu w odległości 50 km od Ateni 
szczególnie silnych walk doszło w re | Oddziały wojsk rządu ateńskiego 
jonie Kanei bezskutecznie usiłowały odzyskać u- | 

RZYM. Jak donoszą z Aten oddział | iraconą pozycję. W kołach rządo- | 


Oddział powstańczy zajął miasto 


Guałtowny spadek cen 


Panika gieldowa 


Łódź, niedziela 8 lutego 1948 r. 


wych usiłują pomniejszyć znaczenie 
walk pod Pyli. 


W środkowej Macedonii powstań- 
cy zajęli wioskę Litohoron, skąd wy 
cofali się bez strat po nadejściu po- 
siłków rządowych. Wraz z powstań- 
cami uszło w góry 26 mieszkańców 
wioski, 


WPROWADZENIE CENZURY 


Specjalna komisja parlamentarna 
w Atenach przyjęła wniosek wypo- 
wiedzenia układu w Jarkizie i anulo 
wania aktu konstytucyjnego, którym 


wUSA 


Nieszczere przestrogi prezydenta Trumana 


WASZYNGTON (PAP). Od kil-|dostosowaniem się ich fantastycz- 
ku dni na giełdach w Chicago i No|nego poziomu do sytuacji rynko- 
wym Jorku zanotowano znaczny | wej. 
spadek cen zarówno towarów, jak| wy sprawie tej zabrał również 
l akcji przemysłowych, które o:|siog prezydent Truman, który 
sięgnęły poziom z drugiej polowy |przestrzegł przed załamaniem się 
TORU wc IAD NN „;,.|finansowym gospodarki USA, jeśli 

Najświeższe doniesienia z giełdy Kongres nie zapobiegnie inflacji i 
chicagowskiej wskazują-na dalszy |-+„y, S od Kore dni soiókowi 


spadek cen, przede wszystkim ku-|qotowań na giełdach towarowych. 
kurydzy i pszenicy, przy minimal- 


nym zainteresowaniu nabywców.—| Korespondent „E. M.“ — Stone, 
Powszechnie oczekiwane jest, iżiw komentarzu na ten temat, kwe- 
tendencja zniżkowa będzie trwała 'stionuje szczerość oświadczenia 
w e alszym ciągu. Trumana, Twierdzi on, iż koła rzą- 

Prasa amerykańska usiłuje uspo|dowe bardziej martwią się politycz 
koić opinię publiczną, dowodząc, iżinymi perspektywami spadku cen, 
obecny spadek cen jest normalnym ianiżeli ich zwyżki. Stone jest zda- 


Wybory do parlamentu irlandzkiego 
Porażka partii de Valery | 


LONDYN (PAP) Wybory do par- |9 mandatów, zdobywając 67 wobec| 
lamentu iMlandzkiego przyniosły pe- | 81 uzyskanych przez pozostałe par- 
wia porażkę obecnemu premierowi| tie. 
de Vglerże, którego partia — Fianna| Szczegółowe wyniki wyborów sa| 


Fail — nie zachowała, posiadanej doj następujące: Fianna Fail (partia de; 
tychczas, bezwzględnej większości|de Valery) — 67 mandatów, Fine 
mandatów, Partia de Valery straciła| Gael — 32, partia pracy 14, nieza-| 


leżni — 14, republikanie — 10, par-| 
tia chłopska — 7, narodowa partia | 
pracy — 4. | 

LONDYN. Komentując wyniki wy] 
borów w Irlandii prasa podkreśla, iż 
de Vałera najpewniej nie zgodzi się 
na sformowanie rządu koalicyjnego, 
dzięki któremu mógłby sobie zapew- 
nić większość w parlamencie. Przy= 
puszcza ona, iż de Valera zdecyduje 
się raczej na rozpisanie nowych wy” 
borów powszechnych w połowie la- 


poz 


Gtwarcie granicy 


r EM 
francusko - hiszpońsk'ej 
PARYŻ (PAP). Po posiedzeniu 
francuskiej Rady Ministrów - zako- 
mtunikowano oficjalnie, że granica 
francusko-hiszparska zostanie defi- 
nitywnie otwarta we wtorek 10 lute- 
go. Z ta chwilą zostanie wznowiony 
ruch pasażerski oraz pocztowy. 


rów będą dla niego pomyślniejsze. 


dejmiemy 


surowców, 


| 


mia, iż rząd amerykański dla celów 


CENA 3 ZŁ 


f 


układ ten ratyfikowano. Układ prze- 
widywał amnestię dla członków u- 
grupowań lewicowych. Wprowadzo- 
no specjalnym dekretem cenzurę pre 
wencyjną wszystkich informacji o 
charakterze wojennym w prasie, wy 
chodzącej na obszarze kontrolowa- 
nym przez rząd ateński. Cenzurę 
przeprowadzać będzie sztab główny! 
armii, 


Jak donoszą z Aten, sęd wojskowy 


w Drama skazał na śmierć 2 żołnie- | Marshalla, jeśli zgodzi się na za- 


Markosa. W Trypolisie na Pele- 
ponezie rozstrzelano w piątek 5 po 
wstańców. 


| 


PISMO Z WASZYNGTONU 


Amerykański charge d'affaires w 
Atenach Rankin i szef misji amery* 
kańskiej Griswold złożył wizytę pre« 
mierowi Sofulisowi i min. spraw za* 
granicznych, Tsaldarisowi doręczyli 
im -również pismo z Waszyngtonu. 
Odpowiadając następnie na zapyta- 
nie dziennikarzy Tsaldaris oświad- 
czył, 3e rozmowa z przedstawiciela- 
mi USA poświęcona była sprawom 


przedwyborczych uczyni wszystkó, | związanym z sytuacją wojskową. 


aby zapobiec temu spadkowi. 


AN, 


Antyrobotnicze pomysły Crippsa 


LONDYN, (PAP) 
Min. Cripps wygło 
sł w Edynburgu 
przeniówietwie na 
fa zgromadzeniu człon | 
i ków Labour Party: | 
Gripps przedstawił 
krytyczna 
gospodarki brytyi- 
skiej. Stwierdził on, 
że sytuacja pogar" 
BARR». sza się dnia na 
Cripps dzeń. „Wyczerpali. 
liśmy masze pożyczki zagraniczne, 
wyczepujemy w zawrotnym tempie 
nasze rezerwy złota. Jeżęli nie po- 
żadnych środków zarad* 
czych, to wkrótce nie będziemy, w 
stanie kupować żywności, konieczne! 
dia zachowana naszęgo życie, oraz 
potrzebnych naszemu 
przemysłowi”. 
Cripps zaznaczył, że plan Marshal- 
ła nie rozwiąże istotnych pasję 
które się piętrzą przed W. Brytanią. 


Anglia 


z 


sytuację |cze 


przed nowymi trudnościami 


Jedyttyin wyjściem — zdanieta Crip- 
psa — jest zamrożenie płac. W ten 
sposób towary brytyjskie będą mo- 
gły skutecznie konkurować tamością 
na rynkach międzywanodowych. Przy 


czym się to dó zwiększenia eksportu 
do ' polepszenia sytiacji gospodar- 
czej W. Brytanii. 
W kołach zbliżonych -do brytyi- | 


skich związków zawodowych, prze” 
mówiene CnippsSa zostało. przyjęte 
z niezadowoleniem, Podkreśla się, 
żę Cripps niedwuznacznie dał do zro 
zmienia, że rząd brytyjski posta” 
mowił ratować sytuacię gospodarczą 
w kraju kosztem mas pracniących. 
Cripps zamierza bowiem utrzymać 
niskie place, aby nie zaszła koniecz- 
ność podwyższenia cen towarów 
przeznaczonych na eksport, Oznacza 
to wzmożenie eksportu 4 zwiększone 
zarobki przemysłu * handlu brytyi- 
skeęgo przy obniżeniu stopy życia” 
wej mas prącuiących. 


Już 15 lutego... 


Przed aiakicm na Palestynę 


Ostatnie przygotowania „Arabskiej armii wyzwoleńczej * 


NOWY JORK. Associated Press komunikuje z Kairu, że według wia- | wódców poszczególnych rejonów. 
ta, w nadziei, iż wyniki tych wybo-|rogodnych tamtejszych źródeł, arabsey przywódcy wojskowieustalili datę 
jako dzień rozpoczęcia „skoordynowanego frontalnego ata- 


15 lutego 
ku na Żydów w Palestynie”. 


N 
|| 


|tatorzy liczą się również z poważ- 


Rozdam w rozłamowej partii 


Bankructwo polityki Saragata 


RZYM (PAP). Po konferencji u- 
grupowania Saragata, na której za 
rysowały się poważne rozdźwięki 
między prawym i lewym skrzyd- 
łem, mnożą się wypadki wystąpie- 
nia z partii rozłamowej. 

Zmani działacze Dagnino i Dar- 
getti, którzy na kongresie „saraga- 
towców* w Neapolu wystąpili z 
partii, zgłosili swój akces do Fron 


tu demokratyczno - ludowego. — 'lucji podkreśla ona, że Saragat 


Również Vera Lombardi i inni 88- 
ragatowcy wypowiedzieli się prze- 


ciwko polityce Saragata i przystą- 
pili do Frontu ludowo - demokra- 
tycznego. 

Federacja młodzieży, zorganizo. 
wana przed rokiem przez Saragata, 
powzięła rezolucję, w której pole- 
mizuje z uchwałami konferencji 
saragatowców. Federacja młodzie- 
ży postanowiła wrócić do zasad 
marksizmu i walki klas. W rezo- 


jest zdrajcą socjalizmu. 


W Dama$zku doszło przed kilku| go jeśli pomoc nie nadejdzie w od- 
dniami do konferencji między arab=| powiednim czasie, 
skimi dowódcami wojskowymi a, Oblicza się, że 
Muftim Jerozolimy, na której wy-| zorganizowanymi 


Żydzi dysponują 
oddziałami woj- 


pracowano plany wielkiego uderze- | skowymi w siłe około 40 tys. ludzi, | 


wolczy o Mukden 


Reuter donosi z północnych 
Chin, że armia ludowa używa W 
jalce o Mukden tak wielkieh sit, 
że niszczy pozycje nieprzyjaciela, 
nim siły wroga zdołają się wyco- 
fać. Szef administracji cywilnej 
miasta ze strony Kuomintangu do- 
stał się do niewoli, - 

Upadek twierdzy Liao-Jan$g Zo- 
stał zatajony w urzędowym koriw- 
nikacie z Mukdenu. Oficjalnie przy 
znaje się ze strony rządu nankiń- 
skiego, że oddziały Armii ludowej 
oblegają izolowane grupy sił Kuo- 
mintangu w okolicy dworca kole- 


e: $ o 

Tiso-Jang położona 40 kilome- 
trów na południu od Mnkdenu na 
linii kolejowej prowadzącej do 
portu Dainyj zdobyta została przez 
armię ludową w nocy z piątku na 
sobotę po ciężkiej walce. 

W. Czin-Czou, 180 km. na potu- 
dnie od Mukdenu, sytuacja nacjo- 
nalistów określona jest jako nie- 
pewna. 

Czang-Kai-Szek odbył w swej re- 
zydencji naradę ze swymi genera- 
tami na temat sytuacji oraz plá- 
nów przyszłej strategii. 


Amerykańskie kredyty 
dla Czang - Kai -Szeka 


W pierwszych komentarzach ns 
temat dodatkowej pomocy dla 
Chin, zapowiedzianej przez Depar- 
tament Stanu, wyrażany jest po- 
gląd, iż Kongres znacznie zreduku- 
je rozmiary pomocy amerykań- 
skiej dla Europy w ramach planu 


twierdzenie dodatkowych kredy- 
tów dla Czang-Kai-Szeka, Komen 


ną opozycją w Kongresie przeciw- 
tko przyznaniu dodatkowych fun- 
| dusżów na dozbrojenie Tureji i Gre 
„cji. 
| 
| Dwa oblicza Schumachera 
BERLIN (PAP). Przywódca SPD— 
| Schumacher wygłósit przemówienie 
poświęcone statutówi Bizonii, Powta 
rzając argumenty anślogaskich władz 
| okupacyjnych, Schumacher wyraził 
| poglad, żę statut Bizonii nie zmierza 
| do utworzenia państwa zachodnio 
|niemieckiego. Choć przedstawiciele 
|SBD brali decydujący udział w przy 
pantown statutu Bizonii, Schuma- 
t 


cher obecnie usiłował przekonać 
swych słuchaczy, że jest przeciwny 
idei rozbicia Niemiec. Równocześnie 
jednak Schumacher poświęcił dużą 
część swego przemówienia atakom 
na Kongresy Ludowe, zwołane dla 
utrzymania jedności Niemiec. 


Dla pokójai obrony 
praw ludzkich 


PRAGA (PAP). W dniach 14 — 
17 września br. odbędzie się w Mar 
riańskieh Łaźniach — międzyna- 
rodowy zjazd organizacji dla obro- 
ny praw ludzkich. 

Na zjeździe tym, w którym wet- 
mą udział przedstawiciele 15 
państw oraz liczne delegacje z kra- 

|jów słowiańskich, powołana zosta- 
nie do życia międzynarodowa or- 
ganizacja, która wespół z organa- 
mi ONZ dążyć będzie do utrwale 
nia pokoju światowego. 


W Jerozolimie uzgodniono defini- 
tywnie sprawę naczelnego dowódz* 
twa nad wojskami arabskimi, które 
mają przystąpić do generalnej ofen- 
|sywy w dniu 15 lutego. 
Na czele „Arabskiej Armii Wyzwó 


ieńczej' ma stanać generał Ismail 
Safwat, zastępca szefa sztabu armii 


nia. Akcja, która rozpocznie się w|podczas gdy rezerwy wynoszą około 
różnych punktach, będzie ściślej 50 tysięcy. 
skoordynowana. PLAN WIELKIEJ OFENSYWY 


W sobotę arabscy dowódcy rejono* 
wi w Palestynie mają otrzymać od- 
powiednie instrukcje. Naczelni do- 
wódcy oddziałów arabskich w połu- 
dniowej i północnej Palestynie — 
Khader-Bey-Husseini i Fawzi-Kau- 
kji powrócili już do Swoich kwater. 

Równocześnie donoszą z Jerozoli- 
my, że Żydzi przygotowują się do 
obrony osiedli i wsi, jednakże pod- 
kreślają, iż niektóre z pozycji mogą 
być stracone w razie ataku arabskie 


irackiej. Generalnym inspektoram 
tej armii mianowano generała Ha- 
szemi Paszę, żaś Fawzi-Bey będzie 

Jak się przypuszcza siły arabskie stał na czele oddziałów partyzanc- 
| w Palestynie łącznie z rezerwami wy| Eich. 
noszą około 120 tys, ludzi. Szereg| Palestyna ma być podzielona na 
szczepów arabskich przygotowuje cztery strefy operacyjne. Akcja par” 
się do walki, licząc na to, że zgod-| tyzantów arabskich w Palestynie bę- 
nie z tradycją przyniesie ona bogatej dzie uzgadniana z dowództwem w 
łapy, Damaszku. 

O ile ze strony żydowskiej dąży| Wszystkie decyzje miały zapaść w 
się do stworzenia jednolitego dowódz| wyniku osiągnięcia całkowitego po- 
twa, o tyle akcja arabska — przy-| rozumienia między Arabską Rad; 
najmniej w pi zej fazie — bę-| Wykonawczą w Palestynie a Li 
dzie się opierała na działalności do-| Arabska. 


Prowokucyj 


MOSKWA (PAP). Jak donosi z 
Wiednia agencja TASS, amerykań- 
ska policja wojskowa dokonała 
ostatnio prowokscyjnych napadów 
na żołnierzy radzieckich wojsk o- 
kupącyjnych w Austrii. Napady te 
odbyły się w czasie wykonywania 
przez żołnierzy radzieckich swych 
obowiązków służbowych. 

W związku z tymi prowokacjami 
dowództwo radzieckich wojsk oku- 
pacyjnych wystosowało ostry pro- 
test pisemny do dowództwa ame- 
rykańskiego. 

W proteście tym podkreśla się, 


== 


Rada Ligi 


1 
t 


z W. Brytanią 


LONDYN (PAP). Agencja Reute- 
ra donosi z Kairu, że w sobotę na- 
stąpi tam otwarcie 10-dniowej Kon- 
ferencji Rady Ligi Arabskiej, która 
ma się zająć w pierwszym rzędzie 
sprawą rozważenia projektu zawar- 


cia z Wielką Brytanią zbiorowego 
paktu regionalnego krajów arab- 


skich. 

Przewiduje się również, że Rada 
zajmie ostatecznie stanowisko wo- 
bece Wielkiej Brytanii, szczególnie 
w związku z odmową Iraku ratyfi- 


Światowa federacja Zw. Zaw. 
nie będzie rozpatrywać planu 
Marshalla 


PARYŻ (PAP). Komitet Wyka 
nawczy Światowej Federacji związ 
ków zawodowych większością gło- 
sów odrzucił wniosek kongresu bry 
tyjskich Trade Unionów zwołania 
w połowie lutego specjalnej konfe- 


sprawie planu. Marshalla. 

Na wniosek sekretarza general- 
nego federacji — Louis Saillanta 
postanowiono zwołać 
siedzenie Komitetu wykonawczego 
w pierwszej połowie kwietnia. 

Za propozycją brytyjskich zwią- 
zków zawodowych wypowiedzieli 
się jedynie przedstawiciele CIO 
(Ameryka) oraz Holandia, Pozo- 
stałych pięciu członków egzekuty- 


propozycji. 


W PZPR w Rudzie Pabianickiej wsród 
tkaczęk pracujących na 8 krosnach, Wy- 
różniła się Irena Ziółkowska (186 proc), a 
na „szóstkach* Kazimiera  Brulo (178 
proc.). 

W PZPB Nr. 1 na „szóstkach'** pierw- 
sze miejsce zdobyła Józuta Bewęryniak 
(179,6 proc), Anna Dratwicka, obsługują” 
ca 4 krosna, wykonała normę w 140,9 
proc. 


Nie z góry? 


„Film Polski" godzi się 
no- propozycje KCZZ 


Jak sie dowiadujemy, w drugłej 
połowie lutego odbędzie się wspólne 
konferencja przedstawicieli Komisji 
Centralnej Związków Zawadowych i 


go ustalenia systemu sprzedaży ulgo 
wych 
całej Polski. 


rom pracowniczym 
przysługujących im ulg. 


383NSE. a 
Zmiany wejść 
naroa, 


rencji, celem wypowiedzenia się w| 


„Filmu Polskiego“, celem ostateczne-| 


biletów kinowych na terenie 


„Film Polski* podobno zaakceptuje 
bez zastrzeżeń propozycje KE. ©. Z. Z. 
zmierzające do przekreślenia osła- 
wionej „reformy“, utrudniającej sfe 
wykorzystanie 


Zniesiony ma być przymus wyku* 
zywania biletów na zgóry ustalone 


mają w życie od 1 


KURIER POPULARNY 


ne napady 


na żołnierzy radzieckich w Austrii 


Że jedynie dzięki dyscyplinie i zim 
nej krwi żołnierzy radzieckich nie 
doszło do bardziej poważnych in 
cydentów. 

W razie powtórzenia się podob- 
nych wypadków — zapowiadają 
radzieckie władze — żołnierze ra» 
dzieccy będą zmuszeni uciec się do 
samoobrony. 

Na zakończenie nota wyraża 
przekonania że dowództwo amery- 
kańskie przeprowadzi szczegółowe 
śledztwo i ukarze sprawców pro- 
wokacji. 


Arabskiej 


rozważy projekt traktatu 


kowanta 
sojuszu. 
Rada Ligi Arabaskiej omówi po- 
inadto zagadnienia związane z Pale- 
tyną, a to: 1) stanowisko wobec $- 
osobowej komisji polestyńskiej ONZ 
|z chwilą jej przybycia do Palesty- 
iny, 2) wysłanie przez Radę Bezpie- 
czeństwa oddziałów międzynarodo- 
wych do Palestyny, 3) przyszły 
rząd państwa arabskiego, 4) pozycja 
Żydów w krajach arabskich. 
Według doniesienia, wydawanego 
w Kairze dziennika „Anhabar el- 
Lyon“, państwa należące do Ligi 


zawartego w Portsmouth 


(nych czterech mocarstw, w których 
|domagają się przyznania niepodleg- 
łości Libii, Państwa arabskie odrzu 
|cają projekty powiernictwa nad tym 
krajem, szczególnie ze strony Włoch. 


Dzień 23 lutego — rocznica po- 
wstania Armii Radzieckiej jęst fra- 


następne po-|qycyjnie obchodzony jako Ńwięto|ska Polskiego biorąca udział w wal- 


Armii Radzieckiej. 

23 luty 1948 r. będzie trzydziesto- 
leciem istnignia Armii Radzieckiej. 

Miesiąc luty wiąże się również z 
rocznicą wielkiej ofensywy zimowej 
1945 r, w wyniku której zostały 
przez Armię Radziecką 1 


j 


lw r. b. obchodzić będą trzecią rocz- 


Na „czwórkach”i „szóstkach” 


Wyniki współzawodnictwa pracy 


We współzawodnietwie zespołowym wy 
przędził Zygmunt Stolarz (121,5 proc, 
Stolarza Stefana (105,4 proc.) 


W PZPR Nr. 2 w przędzelni na 4 stro- 
się na czoło Apolonia Si- 
a na 3 stronach Wan- 
w żtkalni. na 


nach wysunęła 
nochs (181,5 proc.) 
da Sygdzisk (142,4 pror.) 
„szóstkach'* wyróżniła się Janina 


Jusz 


czak (1715 proc) a na „czwórkach ' Fer 


lena Płachta (176,8 proc, 

W PZPB Nr, å na 16 automatycznycł 
krosnach uzyskała Eugenia Walczak 
proc, a na „czwórkach Wachowska Ma 
ria 163,4 proe. 

W PZPB Nr. 5 na przędzalni 
na 4 stronach Bubas Wiktoria 197 proc, 
a na 2 stronach Langer 
prog. Na tkalni na „czwórkach uzyska 
ła Fraczkowska Jadwiga 171 proc, 

W PZPB Nr. 6 na przędzalni oši 
(750 
proc. a na 720 wrzec. 
151,4 proc. Na tksini na „szóstkach* 
siągnęła Wutzke Kazimiera 161,8 prog, 


agnęłe 


Q 


| 


tkalni na „czwórkach'* Kopacz Franci 
szek 167,7 proc. 

W PZPB Nr. 8 na przędzalni na 4 stro 
nach najlepsze wyniki osiągnęła Brożyń 
ska Zofla (1738 proc,), a na tkalni 
„szóstkach* Wieczorkiewicz 
(180 proc.). 

W PZPB Nr, 3 na przęd: 
nach uzyskała Chruścińska 
154,6 proc, a na tkalni na 
Pakulska Feliksa 169,2 proc, 

W PZPR Nr. 14 wyróżniła się Helt An 


dzalni na 3 stro 


na, 

W PZPB Jr, 16 na 
stronach  oślągnęła Kijewska Bron. 16 
roc 


prządka Kotlińska Teoflla. 


W dniu 4 lutego 1948 r. po krótkich cierpieniach zmarł 


8, t P, 


LA 
WROBLEWSKI ZYGMUNT 
PRACOWNIK ZAKŁADU UBRZPIDCZEŃ SPOLECZNYCH ODDZIAŁ W: LODZI, 
PUŁKOWNIK W. P. W STANIE SPOCZYNKU 
ODZNACZONY ORDEREM „POLONIA RESTITUTA“, 

W dniu 9 lutego 1948 r. o godz. 7.30 ramo zostanie odprawione nabożeństwo 
sałobne w kościele Matki Boskiej Zwycięskiej w Łodzi. Eksportacja zwłok do grobu 
rodzinnego w Warszawie nastąpi tegoż dnia o godz. 12 z Kliniki Uniwersyteckiej 
m. N. Barlickiego w Łodzi przy ul. Kopcińskiego 22. 
DYREKTOR | RADA ZAKRŁADOWA 
UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH 
ODDZIAŁ W ŁODZI 


ZAKŁADU 


Arabskiej wysłały identyczne noty, 
do Rady ministrów spraw zagranicz; 


wojsko| 
: A k ; `| Polskie ośwobodzone ziemie polskie 
wy wpowiedziało się przeciwko tej | do Odry I Nysy Łużyckiej, ziemie te 


174 
osiągnęła 


weronika 155| 


wrz,) Szydłowska Stanisława 160.7 
Jagielska Helena 


W PZPB Nr. 7 na przędzalni wysunęła | 
sie na czoło Wituła Maria 164,7 proc. a na 
na 


Michalina 


Antonina| organizacjom, opiekującym się gro- 
„SZóRtEach'” 


przędzalni na 4 


PW 'PZPB Nr. 22 na czoło wysunęła się| 


Konferencja w Dreżmie 


Niemieckie związki zawodowe 


na drodze do jedności organizacyjnej 


BERLIN (PAP). W dniach od 2|ślnie powołać do życia generalną | 
do 5 lutego odbywała się w Dreż-|radę, w której zrzeszone będą wszy | 


nie 7 konferencja przedstawicieli |< 
niemieckich związków zawodowych 
ze strefy brytyjskiej, amerykań- 
skiej i radzieckiej. 

Przedstawiciele niemieckich zwią 
zków zawodowych że strefy fran- 
cuskiej na konferencji nie byli o- 
becni, gdyż nie otrzymali zezwole- 
nia od władz francuskich na wy- 
jazd do Drezna. 

Zdaniem niemieckich kół demo- 
kratycznych konferencja drezdeń- 
ska stanowi znaczny krok naprzód 
na drodze rozwoju i konsolidacji 
ruchu zawodowego w Niemczech, 

W jednomyślnie powziętej rezo- 
lucji, po wysłuchaniu referatu na 
tamat stosunku zwiążków zawodo- 
wych do partii politycznych, kon- 
ferencja stwierdziła, iż zadaniem 
nowych niemieckich związków zs% 
wodowych będzie ndział w odbudo- 
wie zjednoczonych Niemiec, w odbu 
dowie życia gospodarczego i kultu- 
ralnego, opartego o nowe zasady. 
Rezolucja podkreśla jednocześnie 
niezależność związków zawodo- 
wych od poszczególnych partii po- 
litycznych. 

Stosunek związków zawodowych 
do poszczególnych partii politycz- 
nych będzie uzależniony od usto- 
sunkowamia się tych partii do zwią 
zków zawodowych. 

Konferencja uchwaliła jednomy- 


Trzydziestolecie Armii Radzieckie 


Akcja opieki społecznej nad mogiłami żołnierzy 


nice swego wyzwolenia, 
W lutym 1945 r. I-sza armia Woj- 


| 


kach z Niemcami w ramach operacji 
frontu białoruskiego toczyła także 
zacięte 1 zwycięskie wałki o przeła- 
manie niezwykle silnych obronnych 
[üni niemieckich, zwanych „Wałem 
| Pomorskim“ 
W związku ze Świętem Armii Ra- 
jdzieckiej — Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej, wspólnie z or- 
ganizacjami politycznymi, zawodo- 
wymi, społecznymi i młodzieżowymi 
podjęło szeroko zakrojoną działal- 
ność, mającą na celu dokładne za- 
poznanie społeczeństwa polskiego z| 
historią i ludowym charakterem Ar- 
mii Radzieckiej, z jej decydującą ro=| 
lla, jaką armia ta odegrała w wyzwo| 
;|leniu krajów słowiańskich i w osta- 
)|tecznym zwycięstwie nad hitiecyz- 
mem, oraz ze znaczeniem Związku 
Radzieckiego jako największej pote! 
gi pokojowej świata 

W ramach akcji, związanej z ob- 
|ehodem święta Armii Radzieckiej | 
otoczone zostaną specjalną opieką| 
rozsłane na terenie całej Polski mo=| 


"| 


n 


-|giły poległych żołnierzy radzieckich 
|i polskich. 
|| Zarządy oddziałów wojewódzkich | 


i powiatowych Towarzystwa Przy- 
jaźni Polsko - Radzieckiej opraco"| 
|wują plan przekazywania opieki | 
„|nad mogiłami organizacjom społecz- 
nym, młodzieżowym, kołom Towa- 
rzystwa Przyjaźni, szkołom, względ- 
nie patronatom. w tym celu powo- 
łanym, lub też poszczególnym 030- 
bom. 


Przekazywanie mogił posiadać bg- 
dzie specjalne uroczysty charakter 
i odbędzie się z udziałem miejsco" 
wych Rad Narodowych, które wrę- 
czą, publicznie odpowiednie akty 


bami. 

W miarę możności każdy patronat 
opiekować się będzie równocześnie 
co najmniej jednym grobem pol- 
skim i radzieckim. 

Do obowiązków patronatów opie- 
kujących się mogiłami, należy ich| 


0 


we 


niemieckie związki zawodo- 


Obecny na konferencji sekretarz 


Światowej Federacji związków za- 
wodowych — Louis Saillant, pod- 
kreślił, że decyzja ta będzie miała|na 14 meja b. r. Odbędzie się ona 
doniosłe znaezenie dla sprawy so- w strefie amerykańskiej. 
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lidarności ruchu robotniczego na 
terenie Niemiec i jego współpracy 
z zagranicą. 

Następna konferencja przedsta- 
wicieli niemieckich związków za- 
wodowyci ze wszystkich stref o 
kupacyjnych została wyznaczona 


Naruszenie wolnośii stowarzysz?ń 


RZYM (PAP) Zgodnie z oświad 
czeniem ministra spraw wewnętrze 
nych Włoch — Scelby, projekt de- 
kretu o rozwiązaniu formacji woj- 
skowych rozciąga się również na tā- 
kie organizacje, jak związek party- 
zantów włoskich i związek wetera- 
nów wojny. 

Scelba oświadczył, że projękt prze- 
widuje dla kierowników organizacji 
wojskowych, stawiających sobie cele 
polityczne, kary więzienia od 2 do 10 
lat. Członkowie zaś tych organizacji 


będą karani więzieniem od 2 do 3 lat! 


Prasa demokratyczna ocenia nowy 
projękt rządowy, jako antykonsty- 
tucyjny. Narusza on bówiem zagwa- 
rantowaną przez konstytucję wol- 
ność stowarzyszeń. 

Dziennik „Unita“ wskazuje, 
umożliwia on dowólne prowokacje 
wobec partyzanckich i innych demo" 
kratycznych organizacji, Zmierza on 
również do zaostrzenia atmosfery 
przedwyborczej, 


uporządkowanie, odnowienie tablic 
i stała nad nimi opieka. 


ŻE | 


De Gasperi rozwiązuje organizacje b. partyzontów 


Jak donoszą dzienniki, głównodo- 

wodzący brygad partyzanckich im. 
Garibaldiego — Luigi Longo, wysłał 
do prezydenta Włoch depeszę, prote- 
atującą przeciw zajmietzonemu dē- 
kretowi. Równocześnie Longo za- 
proponował wszystkim b. dowódcom 
brygad zebranie się w Rzymie lub 
| Mediolanie celem omówienia zamie- 
irzeń rządu de Gasperi' ego. 
Dziennik „Republica“ zamieścił 
jwywiad z Togliattim, który ocenia 
omawiany projekt, jako przedwybor 
|jczy manewr premiera de Gasperi 
i partii ehrześcijańsko - demokra- 
tycznej. Togliatti porówna! w wywia 
dzię taktykę obraną przez de Gaspe- 
riego z taktyką stosowaną w ciągu 
20 lat przez rzad faszystowski. 


Polskie córnictwo 


na wystawach międzyrarodow. 
| KATOWICE (PAP) Zgodnie z 


jdecyzją Komisariatu Rządu dla 
lspraw wystaw i targów przy Mim” 
sterstwie Przemysłu i Handlu, polski 
przemysł węglowy weżmie udział 
[w organizowanych na wiosne róku 


|bieżącego Międzynarodowych Tar" 
gach w Brukseli, w dniach 17—28 
kwietnia i w Paryżu od 1—17 maja. 


Uposażenie pracowników nauki 


zostało ostate 
WARSZAWA (PP), Komitet eko- 
nomiczńy Rady Ministrów na posie” 
dzeniu w dniu 6 bm, uchwalił pra- 
jekt ustawy o uposażeniu państw- 
wych pracowników nauki, zatrudnio 
nych w szkolnictwie wyższym, za- 
kładach i instytucjach naukowych. 
Równocześnie komitet przyjął pro 
jekt rozporządzenia Rady Ministrów, 


określającego nowe zasady zaszere- | 
gowania państwowego personelu na”| kie 
ukowego do grup uposażenia i o do-| 


doótkach do uposażenia, 

W związku z przewidywanym wej 
iem w życie nowej ustawy uposa- 
żeniowej, Komitet ekonomiczny roz- 


$ 


patrzył sprawę wynagrodzeń praco-; 
wników, którzy utracą prawo do po| 


bieranego dotychczas dodatku nau- 
kowego. 

W zakresie regulacji płac w szkol- 
nictwie wyższym Komitet ekonomi- 
czny zatwierdził również projekt u- 


cznie ustalone 


|chwały w sprawie dodatku wyrówe 
|nawczego dla personelu administrar 
cyjnego. 


| Pogłoski, zaprzeczenia 


i rzeczywistość 


MOSKWA. 
tiej „Krasnaja 


Organ armii radziec- 
i Zwiezda” omawia 
pogłoski o tajnym porozumieniu woj 
| skowym między Stanami Zjednoczo- 
hymi i Anglią jednej strony, a 
Szwecja, Nórw i Danią z drugiej. 
Pogłoski te wprawdzie zostały zde- 
mentowane — stwierdza dziennik — 
ale te zaprzeczenia wobec szeregu 
faktów sa „nieprzekonywujące”. 

„Krasnaja Zwiezda” podkreśla fakt 
| włączenia Szwecji do angloamery- 
|kańskiego porozumienia w sprawie 
|standaryzacji broni. ` 


E 


ajad ów. Samopomoy Chłopskiej 


Pomyślna syłuacia 


W dniu wczorajszym rozpoczęły 
się dwudniowe obrady [III woje- 
wódzkiego Zjazdu Związku Samopo- 
mocy Chłopskiej. Zjazd zagaił tow 
Potapczuk, wzywając zgromadzo- 
nych do uczczenia pamięci 40 dzia- 
łaczy 7, S, Ch. którzy polegli w wal 
ce z bandami podziemia reakcyjne- 
go. Po wyborze prezydium, zjazd po 
witali przedstawiciele władz admini- 
stracyjnych (Urzędu Wojewódzkiego 
| Zarządu m. Łodzi), przybyły z War 
szawy prezes Janusz, przedstawiciel 
komisji porozumiewawczej stron- 
nietw demokratycznych, pos. Słoń, 
oraz przedstawiciel Okręgowej Ko- 
misji Związków Zawodowych. 

Po powiłaniach referat poiltyczno- 
gospodarczy wygłosił delegat zarzą- 
du głównego Zw. Samopomacy Chłop 
skiej, Legiakowski, omawiając w o- 
gólnych zarysach międzynarodową 
sytuację polityczną, oraz zadania 
zorgonizowanego świata róobotnicze- 
go i chłopskiego. 

Sprawozdanie z dotychczasowej 


działalności złożył prezes zarządu 
wojewódzkiego Z. 5. Ch, Kulka. 
Sprawozdanie to uzupełni!! 
nie relacjami inspektorzy wydziałów 

W świetle referatów i sprawozdań 
na terenie naszego województwa 
przedstawia się dość pomyślnie, Plan 
jprodukcji rolniczej na r. 1947 został 

Lonany z nadzwyżką mie tylka 
ud względem uprawy zbóż, ale i na 


it 


następ" | 


na odcinku rolnym 


odcinku hodowli inwentarza, a w 
sgólności na odcinku hodowli 
koni, bydła i trzody chlewnej. 
Związek Samopomocy Chłopskiej 
opracował plan podniesienia rentow 
ności gospodarstw wiejskich. Sprawa 
ta związana jest z dostarczeniem rol 
nikom nawozów sztucznych, zwięk- 


cor 


szenie produkcji nasion oleistych, 
Inu, buraków cukkrowych, włókien 


łykowych itp, 

Oprócz tego, w roku 1948 planuje 
sią założenie szeregu stacji obsługi 
maszyn rolniczych, z których korzy- 
stać będą mogli chłopi wszystkich 
wiatów. 

Wiele uwagi poświęcono w refera- 


PH 


ała i sprawozdaniach zagadnieniom 
spółdzielczości.  Spółdzielczość na 


wsi rozwija się w sposób imponują- 
cy. Wceląż notowany jest nowy przy- 
rost spółdzielni Zw. Sam. Chłop- 
skiej w gminach i wsiach. Objaw 
ten skłania Z, S. Ch. do zwrócenia 
bącznej uwagi na problem szkolenia 
nowych kadr pracowników 

Nad sprawozdaniami i planami 
yrzedstawionymi w dniu wczoraj- 
szym odbędzie się dyskusja, w dru- 
dm dniu zjazdu. Dzistaj zostanie 
leże zatwierdzony plan pracy Zw. 
Samopomocy Chłopskiej w łódzkim 
województwie na rok bieżący i dọ- 
many zostanie wybór nowych 
adz- (tg! 
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Pięć zasadniczych różnie 


między planem Marshalla i umową polsko - radziecką 


KURIER POPULARNY 


Z wymienionych przez tow. min.|wymienić obowiązek wpłacenia do|umową o pomocy, ale jest normal- 


Minea na konferencji prasowej 
pięciu różnie, istniejących między 
planem Marshalla a polsko-radzie. 
cka umowg — pierwsza mówiąca 
o tym, że umowa inwestycyjna ma 
ną celu wzrost Siły Polski, podczas 
gdy plan Marshalla ma na celu 
wzrost siły Niemiec, jest uwypu- 
kleniem nafistotniejszego czynnika 
planu Marshalla, czynnika na który 
niejednokrotnie zwracaliśmy uwa- 
gg opinii publicznej. 


Pomoc, ale komu? 


LAN Marshalla, będąc poli. 

tycznym. instrumentem w rę- 
kach Kół kapitalistycznych i za- 
chowawczych Ameryki, dąży do 
stworzenia silnego potencjału go- 
spodarczego Niemiec, aby wzorem 
swych poprzedników — planów 
Dawesa i Younga utworzyć w Za- 
chodniej Europie silną bazę prze- 


Banku Państwa równowartości u- 
dzielonego kredytu do dyspozycji 
Stanów Zjednoczonych. Warunek 
ten pozwala na głębokie wniknięcie 
amerykańskich czynników w we- 


ną umową kredytową i handlową, 
będącą wyrazem wzajemnych przy 
jaznyeh stosunków i realizowana. 
na podłożu dobrze  zrozumianego 
interesu gospodarczego. Umowa 


wnętrzne życie gospodarcze dane-|nie nakłada na nas żadnych zobo- 
go państwa. We Francji i w. W.|wiązań poza normalnymi zobowią- 


Brytanii warunek ten wywołał bar 
dzo ożywioną dyskusję na łamach 
prasy. W dyskusji tej padły kry- 
tyczne głosy pod adresem planu. 
Domagano się m. in. jako mini- 
mum zachowania pozorów Suwe- 
renności współuczestnictwa repre- 
zentantów Banku Państwowego w 
decyzji co do losów kapitałów od- 
łożonych do dyspozycji Stanów 
Zjednoczonych. 


Nosza świadomość 
i ich niepewność 
wW 


zaniami, wynikającymi z każdego 
układu, zawieranego w ramach 
ekonomicznych. Nie jest -oparta 
na przesłankach hamowania roz- 
woju: przemysłu konkurencyjnego, 
nie zawiera klauzul, które by nie 
licowały z suwerennością politycz. 
ną czy gospodarczą. Nie stwarzą 
wreszcie rezerw kapitałowych na 
bankowym koncie, którego wyłącz 
nym dysponentem byłby Związek 
Radziecki. Przyznany nam kredyt 
spłacany będzie w towarach na 
bardzo dogodnych warunkach. 


Zawarcie umowy ze Związkiem 


PRZECIWIEŃSTWIE do pla| Radzieckim trwało trzynaście dni. 
nu Marshalla nasza umowa | Trudno powiedzieć to samo o czas. 


zę Związkiem Radzieckim jest nie!okresie realizowania Planu Mar. 


shalla. Pierwsze dostawy z tytułu 
polsko-radzieckiej umowy rozpo- 
ezną się już od r. 1948. Nie wie- 
my kiedy rozpoczną się dostawy z 
tytułu umów o pomocy żawiera 
nych w ramach planu Marshalla, 


Na razie tam toczą się dyskujse. 
My wiemy juź czego możemy ocze 
kiwać i na co możemy liczyć. A 


str, 3 


SUKCES 


przemysiu bawełnionego 


Rozwijające się w przemyśle ba 


| welnjanym wspólzawodiio(wo pras 


cy oraz ruch wielowarsztatowców 
pozwolił w styczniu br. wg. danych 
Centralnego Zarządu Przemysłu 
Wiókiezniczego na przekroczenie 
planowej wysokości i produkcji. — 
Plan miesięczny przewidywał mia- 
nawicie w styczniu br. dla branży 
bawełnianej produkcję 25.452.000 
m. tkanin, wyprodukowane nato- 
miast 26.428.000. metrów, przekrm” 
cznjęc plan. o 3,8 proc. 
Osiągnięcie to jest tym poważ- 
niejsze, że przemysł bawełniany 
był jedyną branżą przemysłu włó- 


to jest ważny element normaliza_ | kienniczego, która w roku ub. nie 


cji życia. 
T, R. 


wykonała w 100 proc. swego rooz 
Inego planu produkcji. 


Wiosenna akcja siewna 


przeprowadzona zostanie przy pomocy kredytowej państwa 


Ministerstwo Skarbu uruchomiło | 
na wiosenną akcję siewną, StosoW- | 


nie do uchwały Komitetu Ekono- 
micznega Rady Ministrów z dnia 31 | 
grudnia 1947 r. na wniosek Mini. | 
starstwa Rolnictwa i RR kredyty 
krótkoterminowe wekslowe w Pań. 


mysłu, który by mógł ewentualnie 
uzbroić agresję przeciwko s | 
kowi Radzieckiemu. 


Któreś z pism brytyjskich „AB 
śliło jednocześnie plan Marshalla 
jako plan pomocy , eksporterom 
amerykańskim do zdobycia po wy 
sokich cenach towarów, które nie 
mogły znaleźć rynków zbytu. Plan 
Marshalla bowiem nie bardzo li- 
czy się z istotnymi potrzebami 
swoich klientów i przyrzeka im 
niekiedy dostawy towarów, o któ. 
re. wcale nie zabiegali. Natomiast 
jest bardzo skromny tam, gdzie 
chodzi o dostawy dóbr inwesty- 
cyjnych, jak np. maszyny. Tym- 
czasem właśnie owe dobra. inwesty. |) 
cyjne stanowią podstawę rozbu- 
dowy produkcji, ao z kolei może 
kolidować z interesami amerykań. 
skich przemysłoweów. Oni bowiem 
w istocie kierują realizacją planu 
Marshalla. 


Istotna różnica 


DLATEGO właśnie tow. min. 
Mine powiedział, omawiając drugą 
różnicę między planem Marshalla a 
umową polsko-radziecką, że gdy- 
byśmy korzystali z płanu Marshal. 
la, to otrzymalibyśmy dobra kon- 
sumcyjne rozmaitej jakości; inny- 
mi słowy otrzymywalibyśmy to, co 
w danym momencie Stany Zjedno- 
ezóne zechciałyby nam oferować jj 
nie Koniecznie z rzeczy istotnie |; 
nam potrzebnych; ze Związku Ra. 
dzieckiego natomiast otrzymamy 
artykuły inwestycyjne, to jest ta- 
kie, których nie można ami zjeść 
ani spalić, ami przejeżdzić, ale któ. 
re będa nam produkować artyku- 
ły konsumcyjne. Artykułami tymi 
będziemy ż kolei nasycać własny 
rynek, a odpowiednie kontyngenty 
przeznaczamty na eksport. Powięt. 
szy to aktywność naszego bilansu 
handlowego. podniesie dobrobyt i 
wzmocni nasz potencjał gospodar- 
czy: 


Co się za tym kryje? 


LAN Marshalla nie jest opar- 
ty na kryteriach wyłącznie 
ekonomicznych. Przeciwnie. Będąc 
— jak się rzekło — instrumentem 
politycznym, dystrybucją swoich 
„dobrodziejstw* opiera na dyskry- 
minacjach politycznych ustrojów, 
oo stoi w głębokiej sprzeczności z 
zasadami, przyjętymi przez Naro- 
dy Zjednoczone i co z kolei napo- 
tyka na opozycję w łonie samego | 
społeczeństwa amerykańskiego, na 
wet wśród ludzi, którzy skądinąd 
należą do zwolenników planu Mar- 
shalla, jak np. znany publicysta 
Lippman. 


Ale to jeszcze nie wszystko. 
Plan Marshalla nie tylko pod 
wzgledem politycznym, redukuje | 
suwerenność państw, korzystają- 
cych z jego pomocy, ale zmniejsza 
także suwerenność gospodarczą. 

Tytułem przykładu można tu 


AR WODO AAAA AO OO S ARAN 


Uchylona kurtyna 


Doszliśmy do takiego momentu w życiu 
politycznym na arenie międzynarodowej, że 
nie jest już absolutnie potrzebne jakiekolwiek 
pubłiczne ujawnianie cełów i zamiarów impe- 
rializmu amerykańskiego przez przeciwników 
tej komeepcji. Bezlitosne zdzieranie maski 
z oblicza gieldziarzy politycznych, pragnących 
ująć świąt w kleszcze Swoich wpływów, staje 
się bezprzedmiotowe, ponieważ rzecznicy ban. 
kierów i fabrykantów broni, SAMI ODKRYLI 
PRZYŁBICĘ. Przemówili wyraźnym językiem 
zrozumiałym dla każdego, Wypowiedzi ich nie 
budzą u nikogo: żadnych watpliwości. Powie- 
dzieli co myślą i do czego zmierzają. W s0- 
bie właściwy, brutalny spesób, jednostronnie, 
przekreślih uchwały i umowy międzynarodo. 
we, przyjęte i ustalone w okresie wojny z fa. 
Szyzmem, w czasie, kiedy pod naciskiem przy- 
gniatającej sity wolnych narodów łamały się 
ustroje przemocy i gwałtu. 

Przedstawiciele komisji spraw zagranicz 
nych Stanów Zjednoczonych, którzy udali się 
w podróż inspekcyjną do Niemiec, ogłosili 
sprawozdanie, zaopatrzone wnioskami, które 
są jaskrawym dowodem checi stworzenia i od- 
radzenia BASTIONU NIEMIECKIEJ AGRE- 
SJI, GROŻACEJ CAŁEMU ŚWIATU. Odwa- 
ga, która pozwała normalnym ludziom, dzi. 
siaj, w trzy lata po rozgromieniu faszyzma 
dochodzić do takich wniosków, może być 
określona jedynie mianem ZBRODNICZEGO 
SZALEŃSTWA, kióremu przeciwstawić się 
muszą całą swoją siłą wszystkie wolne naro- 
dy i WSZYSCY WOLNI LUDZIE. 

Wysłannicy amerykańscy, opierając sie na 
swoich spostrzeżeniach, dokonanych na miej. 
su, zalecają powołanie do życia w Niemczech 
rządów konstytucyjnych, którym należy dać 
możność przystąpienia do projektowanego 
związku państw Europy zachodniej. W języku 
praktycznym, bez skomplikowanych formułek 
dyplomatycznych, oznacza to decydujące roz- 
strzyganie przez pokonane Niemcy faszystow- 


"skie o obliczu świata. W jakim kierunku i na 


czym opierać się będzie ten decydujący głos 
wczorajszych zbrodniarzy, nie jest dla nikogo 
tajemnicą. 

Projekt przewiduje całkowita amnestię dla 
SKAZANYCH WYROKAMI SADÓW DENA. 
ZYFIKACYJNYCH i umorzenie wszystkich 
niezakończonych procesów, z wyjątkiem proce. 
sów przeciwko głównym przestępcom, których 
cyfra jak wiadomo na liście, ogranicza się do 
kilkudziesięciu nazwisk. Co to oznacza? Wszy- 
sey, których przestępcza, zbrodniczą działal. 
wość została ujawniona, osądzona i ukarana 
wyjdą na wolność. Przywrócone zostaną im 
wszystkie prawa. Otrzymają premię i całko. 
wite zadośćuczynienie za głoszenie haseł hitle- 
rowskich i wcielanie w życie ich hańbiącej 
tweści. To nie będzie amnestia, to jest WE. 
ZWANIE DO WSZYSTKICH FASZYSTÓW 
WIEMTECKICH, aby przystąpili do kontynuo- 
wania swojej przestępczej dzialolności, przer 
wanej zwycięskim orężem zjednoczonych sił 
postępu. Taka amnestia oznaczą równocześnie 


zbeszczecenie morza przelanej krwi, taka am. 
nestis jest karygodną profanacja milionów 
poległych ofiar, które złożyły swe życia 
w obronie postępu i kultury, pokoju i cywi- 
lizacji. 

Ta sama rezolucja amerykańskich wysłan- 
ników zaleca oddanie przedsiębiorstw niemie- 
ekich ich byłym właścicielom. Jeżeli do tego 
dodamy wniosek, aby handeł zagraniczny Bi. 
zonii przekazany był Niemcom pod kontrolą 
Stanów Zjednoczonych, to wszystko będzie 
już jasne, jak ma dłoni. Ci sami właściciele, 
których sumptem utrzymywał się przy władzy 
Hitler, ci sami, którzy dawali ciężkie pienią- 
dze na rozsiewanie i wcielanie w życie zasad 
faszystowskich, będą obecnie mieli w swoim 
ręku cały hamdel zagraniczny i przy pomocy 
swoich amerykańskich kolegów bardzo szybko 
dojdą do odbudowy przentys niemieckiego, 
który pod pozorem pokojowej produkcji bę- 
dzie przygotowywać broń i amunicję dła wy- 
marzonej przez siebie nowej rzezi wojennej, 
której. psychoza podsycana pragnieniem od- 
wetu i zemsty ogarnia już dzisiaj przygniata- 
jącą większość naroda panów. 

Wysłanmnicy amerykańscy domagają się ka- 
tegorycznie ZWOLNIENIA WSZYSTKICH 
NIEMIECKICH JESCÓW WOJENNYCH 
przez państwa, korzystające ż pomocy planu 
Marshalla i od wykonania tego żądania wza- 
leżniają dalszą pomoc. Ich zdaniem, Niemcy 
nie powinni przyczyniać się swoją pracą do od- 
budowy zniszezonych przez siebie państw, nie 
powinni przynajmniej w części, chociażby 
SYMBOLICZNIE usuwać skutków wmiedo- 
nej przez siebie pożogi. Są potrzebni do in. 
nych celów. Mają odbudować własny prze- 
mysł, odrodzić swoją armię, poświęcić sie 
kształceniu w Sztuce wojennej, brać udział w 
szaleńczej propagandzie, głoszącej koniecz- 
ność Siłnych Niemiec dla pokoja w Europie, 
domagać się rewizji granic, tworzyć siłę, która 
każdej chwili może być użyta dla poskromie- 
nią śmiałych dążeń ludzkości, zmierzającej do 
trwałego pokoju i bezpieczeństwa oraz budo. 
wy świata na podstawach sprawiedłiwości 
społecznej. 


Nie sposób w jednym artykule omówić 
wszystkich propozycji amerykańskich rzeczo- 
znawców, których nozdrza nie mają czadu 
pieców krematoryjnych, a oczy nie widziały 
zbiorowych szabienic na ulicach i placach No. 
wego Yorku, Waszyngtonu czy Chicago. Za- 
lecenia wysłanników _giełdziarskich obejmują 
wiele dalszych punktów, mających przyśpie- 
szyć odrodzenie krwiożerczości germańskiej 
Wybrałem tylko parę z nich. One już w zu. 
vełności wystarczają każdemu człowiekowi, 
aby bez względu na miejsce swego zamiesz 
kania, bez względu na język jakim mówi, ji 
niezależnie od swych wierzeń religijnych, prze 
zonañ politycznych i społecznych, zrozumia! 
«dzie jest miejsce niezałeżnego Narodu i wol- 
nego Człowieka. 

ARTUR KARACZEWSKI 


stwowym Banku Rólnym na łącz= 
ną sumę 1.520.600.000 zł, 


Kredyty powyższe przeznączone 
jsą dla: indywidualnych gospl= 
darstw rolnych na Ziemiach Daw 
nych, dła Państwowych Zakładów 
Hodowli Roślin, Państwowych Za% 
kładów Chowu Koni, na zakup ma- 
teriałów siewnych i nawozów Sztu= 
cznych oraz dla Zakładów Doświad 
czalnych Państw. Ins. Naukowego 
| Gosp. Wiejskiego w Puławach, Za- 


rządu Państw. Nieruchomości 
Ziemskich i wyższych zakładów 
naukowych, na zakup nawozów 
sztucznych, 


Kredyty powyższe rozprowadzą 
Państwowy Bank Rolny na podsta 
wie dostarczonych mu rozdzielni. 
ków. W dniach najbliższych usta- 
lony będzie rozdzielnik terenowy 
oraz inne warunki rozprowadzania 
kredytów dla indywiduałnych go- 
spodarstw rolnych, Kredyty te w 
wysokości 431 mil, zł przeznatzo 
ne są na zakup nawozów Sztucz= 
nych i materiałów siewnych, 


Produkcja żarówek 
ulegnie usprawnieniu 


W styczniu br. nadeszły do war- 
szawskiej fabryki żarówek „L 3“ 
kanadyjskie maszyny do produkcji 
żarówek. Dostawa pierwszej partii 
maszyn do produkcji żarówek 
awizowana jest również przez hou 
lenderską firmę N: V. Philips w 
Eindhoven. Dalsze transporty o- 
lenderskich maszyn wysłane będą 
do Gdyni najbliższym statkiem z 
Rotterdamu. 


Obecnie już na składzie Central. 
nego Zarz, Przem. Hilektrotechni. 
cznego znajduje się transport ok. 
2.000 kg wysoko gatunkowej przę- 
dzy bawełnianej egipskiej, przezna 
czonej do izolowania drutów. Zæ- 
pas ten przyczyni się dó podnie. 
sienia produkcji drutów elektro- 
technicznych. 


HURAGAN 


w rzeszowskim 
Nad Rzeszowem 1 woj. rzeszów 
skim przez 12 godzin szalał hura 
ganowy wicher, który wyrządził o- 
gromne szkody. W Rzeszowie 
dające części dachów zabiły na 
miejscu 2 ludzi, przechodzących u- 
lica Lwowską, Na skutek uszkódze 
nia stacji elektrycznej, Rzeszów: po 
zbawiony był światła przez kika- 
naście godzin. We wsi Grabiny 
(pow. dębicki) , wicher pozrywał da 
chy w nowopostawionych domach, 
a także powywracał mury chat bę- 
dących w budowie. Po huraganie 
lunął deszcz, 


Skarb na strychu 


W jednym z domów w Słomni- 
kach pod Krakowem chłopcy, ha- 
wiąc się na strychu, znależli dużą 
ilość złotych monet, biżuterii i 
banknotów dolarowych. 


Rodzice chłopców, przy podziale 
znalezionych kosztowności wszczę- 
li awanturę, która skończyła się 
bójką i interwencja milicji W re- 
zultacie znalezione złoto i banttno. 
ty przekazane na rzecz Skarbu 
Państwa. 
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RURIER POPULARNY 


Nie ma dzieci złych z urodzenia 


Ulica - złym wychowawc 


Młodociani przestępcy wołają o pomoc 


Chłopcy i dziewczęta zapóźnione 
w nauce, bez domu rodzinnego, 
stanowią w Polsce zagadnienie 
niemałej wagi. Pozbawione właści- 
wego kontaktu, te dzieci ulicy mo- 
zna by uratować przed wykoleje- 
mem, gdyby organizowano insty. 
tucje opieki dla nich przeznaczone. 
Handlujących chłopców czy dziew- 
częta należałoby kierować do Izb 
Zatrzymań, następnie do domów, 
żeby po zbadaniu przez lekarzy i 
psychiatrów ostatecznie umieścić w 
1 


szkołach zawodowych w- bur= 
sach. 
OŚSMIOLETNE ZŁODZIEJE... 

Ośmio czy dziesięcioletni prze- 
stępca, złodziej; zabiedzony, brud- 
ny, przeważnie głodny, opowiada 
przed sądem, że ojca zabili Niemu 
cy, matka umarła w obozie, w 
Oświęcimiu. Przygarnęli go znajo- 
mi. Opiekun, pijak nałogowy bije | 
„ciotkę”* i wszystkie dzieci. Chło- 
pak woli być na ulicy niż u takich 
ludzi. 

W r. 1947 w Warszawie stawało 
przed sądem około 600 dzieci — 
przestępców, przeważnie sieroty, 
wychowane na ulicy. 

Działa już wiele instytucji opie. 


kujących się dziećmi, są „domy 
dziecka“ w całym kraju. Do ta- 
kich domów nie można skierować 
„dzieci ulicy“, tak, ze względów 
zdrowotnych, jak pedagogicz- 
nych. 


wk IHLETNIA PROSTYTUTKA 
14-1etnia dziewczynka chora we- 
nerycznie, zawodzi żałośnie, że nie 
chciała, nie rozumiała, jest bardzo | 
nieszczęśliwa, prosi Boga, żeby ją 
zabrał, bo żyć strasznie ciężko. 
Wiele dziewczynek jest zarażo. 
nych chorobami wenerycznymi, 
stan psychiczny takiego dziecka 
jest już poważnie zagrożony. Dzie 
ci ulicy to kandydaci do sanato. 
riów, bo są zagrożone gruźlicą. 
Należy je otoczyć specjalną opie. 
ką, przede wszystkim zabrać z uli. 
ey, oderwać od handlu, od wódki. 
Z matematyczną dokładnością moż 
na obliczyć, kiedy kilkuletni han. 
dłarz stanie przed obliczem sędzie. 
go jako przestępca. 
Społeczeństwo nie ma prawn 
skazywać tysięcy dzieci na „psie 
życie", kiedy są możliwości skie- 
rowania ich na drogę normalnego 
rozwoju z pożytkiem dla interesu 
narodu. 
Gdyby można było obliczyć ile 
kosztuje pobyt dzieci w więzieniu, 
w domach poprawczych, które o- 


i 


statecznie są także więzieniami, le= l iii 
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:zenie w szpitalach, nie wykorzy- 
stanie w produkcji okazałoby się, 
że w sumie wydatki pokryłyby 
koszty organizowania opieki celo. 
wej dla tej kategorii dzieci. 
Spotkałam ehłopca z gazetami 
pod pachą, leżącego w rowie, Spał 
snem kamiennym; milicjant uspo- 
koił mnie, że jest pijany, a nie 
chory. „Jak się prześpi, pójdzie 
„do domu“. Czy ten mały pijak ma 
dom, czy ma matkę! A takich wy- 
kolejeńców młodocianych spotkać 
można w całym kraju, W wolnych 
chwilach, kiedy nie handlują, mło- 
de towarzystwo gra w karty, popi- 
ja sobie zdrowo. Żadna władza nie 
wkracza, bo nie ma.nakazu, żeby 
karcdiazzy młodocianych odprowa- 
dzić np. do izby zatrzymań, gdzie 
opiekunka przeprowadziłaby wy- 
wiad, jakie są stosunki rodzinne 
danego osobnika, czy jest sierotą. 


SPOŁUCZNY NARAZ 
Ratowanie dzieci przed upad- 
kiem jest nakazem społecznym o 
tak ważkim zmaczeniu, że żadna 
sprawa nie może jej odsunąć w 
kolejności natychmiastowego roz. 
wiązamia. 


Wylsłady TUR 


w świetlicach robotniczych 


Dnia 8.2. 48 r. godz. 10, Krusche i Hader 
w Pabianieach — „Co nazywamy inteli- 
geneją człowieka'* — próf, Wyrzykowski. 


Dnia 8.2. 48 r. godz. 10, Związek Samo- 


jrządowców, ul. Wólczańska 5, Zebranie 


Pracowników Wydziału Oświaty —,, Współ 
zawodniotwo pracy'* — prof, Pasternak. 

Dnia 20,2, 48 r, godz, 13, Fabryka My- 
dia „Pixin”, 0 Sierpnia 15/17 „Przemiany 
gospodarczo kulturalne w Polsce i Amro- 
pie“ — prof. Brodzki, 

Dnia 10.4. 46 r. godz, 10, F-ma Grahakl, 
Pogonowskiego (1/63 — „Walka z ehóvo= 
bami współczesnymi", 

Dnia 11.2. 48 r, godz. 16, Związek Samo- 
rządowców Wydział Kultury į Sztuki, 
ul. wólczańska 5 — „Model gospodarczy 
Polski" — prof, Lipińska. 

Dnia 11.2. 48 r. godz. 12, Państwowy Fro 
war Nr. 2, ul. Orła 26 — „Narodziny Pań- 
stwa Polskiego* — prof. Maasakarczuk, 

Dnia 12.2. 48 r. godz. 8, Wojskowy In-= 
stytut Naukowo Wydawniczy (Magazyn 


Mundurów 1 Aprowizacji) ul. Pryncypal- 
ma 94 — „Współczesne pastwo demokra- 


„Tygodmia 
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MOLIER 


(z okazii wystawienia „SZKOŁY ŻON”) 


Czy chcesz brać udział w redagowaniu 


| 


Robotnika: 2 


Szczegóły patrz nr. 6 „Tygodnia Robotnika“ 
z dnia 8. lutego 1948 r. 
LSI ddd ON TWP 


Nr 38 (823) 


Sytuacja nie jest łatwą, należy 
nawet do bardzo trudnych, małe nie 
mniej musi być rozwiązana. 

Nie ma dzieci przestępczych „z 
urodzenia”. Są dzieci nieszczęśliwe 
ofiary złego Środowiska, zgubnych 
wpływów. Wiadomo, że „złe towa- 


Skoro mamy rozpoznanie choroby, 
nie wielka sztuką zapisać lekar- 
stwo. 

Choroba — to brak zorganizo. 
wanej opieki dla dzieci ulicy, le- 
karstwo — to ustawowy przymus 
dla samorządu zbierania takich 


rzystwo psuje dobre obyczaje”. | dzieci, zapewnienie opieki, nauki i 
Towarzystwo „z ulicy” to akade. | ostatecznie zawodowego wykształ. 


mia złodziejstwa, prostytucji, pró- | cenia. 


żmiactwa 1 ostatecznego upadku. Dorota Kłuszyńska 


Rocznica Strajku Szkolnego 


uroczyście obchodzona przez młodzież łódzką 


6) Z inicjatywy organizacji mło-| Jedną z piękniejszych akademii zor 
dzieżowych odbył się ostatnio szereg | ganizowały koła szkolne OM TUR i 
akademii w szkołach średnich na te-| ZWM Gimnazjum Miejskiego im. Ta- 
renie naszego miasta jak również w| deusza Kościuszki, 
lokalach świetlicowych łódzkiej OT-| W części oficjalnej — po zagajeniu 
ganizacji OM TUR poświęconych 43) — 
rocznicy strajku gzkolnego. |toryczną poświęconą 

Samorzutną inicjatywą — młodzieź| strajku szkolnego z r. 1905 — wygło-h 
OM TUR i ZWM dała dowód jak|sjł tow. Józefowicz aktywiste OM 
bliskie są jej ideały bojowników 0| UR, Następnie prof. Kralkowski, od 
szkołę polską i niezawisłość narodo- | dziesiątków lat nauczyciel tej szko- 
wą i z jakim pietyzmem odnosi SIĘ| ły, a w okresie strajku szkolnego jej 
do chlubnych tradycji postępowej | uczeń — podzielił się ze słuchaczami 
młodzieży polskiej z okresu walk re- | wspomnieniami z pamiętnych dni. 
wolucyjnych. 


| 
= p 
Z kolei dyrektor Gimnazjum, tow! 


wanek Gimnazjum — w serdecznym 
przemówieniu podkreślił dobre tra= 
dycje szkoły i fakt, że właśnie w tej 
szkole wszystkie pokolenia przesiąk=/ 
nięte były duchem walki o sprawie” 


tyczne* — tow. Stefańc Rh È 4 
uła 16%. GOdŁ. pdg pzpn Nr. 6| 0ych uczniów, aby okazali się godny=! 
Piotrkowska 1064 — „Organizacje  mło+:|mi tych tradycji, i do organizacji 


dźieżowe'* — prof. Makarózuk, 

pnia 12.4, 48 r, godz, 18, Świetllca Dy- 
rekcji Kolejowej, Więckowskiego 16 — 
„Praca zawodowa a właściwości duadhowe 
człowieka'* — Dr. Dryjski Albert, 


| młodzieżowych z OM TUR i ZWM na 
czele, 


| wego człowieka, 


Dnia 12.2, 48 r. godz. 16,48 F-ma Ferum,| k 4 è | 
Kilińskiego 121, — „Słowianie zachodni w| „W części artystycznej, w wykona 
walce z Niemcami, — prof. Makarczuk.| niu członków kołą OM TUR i ZWM, 


pniu 12.2, 46 r. godz. 10, PZPB DE| 
Galant. Nr. 4, Gdańska 47 „Ochrona màt- 
kl j dziecka” — członek Komisji Popula- 
ryzacji Prawa, 

Diiia 13.2. 48 r. godz. 16, PZPB Nr. 1 
(Plihal), Krzemieniecka 2 „Gruźlica” — 
ob. Kowalska Stanisława. 

Dnia 14,2, 28 r. godz. — PZPB Nr, 21, uł. 
Wodna 24 „Wojny chłopskie" — prot. 
Weychert - Szymanowska. 

Dnta 14.2. 49 r. godz. 13, wojskowy fn- 
stytut Naukowo Wydawniczy; Sienkiewi- 
cza 41 — „Co to jest socjalizm nauko- 
wy”. — prof. Lipińska, 


zwracały uwagę dobre recytacje 
(tow. Jarosik I Jedlicki), występ u" 
zdolnionego solisty skrzypka (Filas) 
pianisty (tow. Zalewski), oraz chóru 
tOM TUR i ZWM. 


Szkolenie OM T U R-owcó 


Komitet Miejski OM TUR w Ra- 
domsku przystąpił do organizówa- 
nia kursów uświadomienia socjali- 
stycznego dla wszystkich OM 
TUR-owców tego miasta, Kursy 
te obejmują wykłady i seminari 
poświęcone historii ruchu robotni- 
czego w Polaco i ideologii partii ro” 
botniczych oraz problemom społe* 
czno = politycznym i gospodarczym 
Polski współczesnej. 


Chambord. Trupn Bejard stała GIĘ| sry Wprowadza mieszczaństwo na de 
już zresztą oddawna teatrem Molie-| ski sceniczne. Konflikty społeczno= 
ra, który był jednocześnie jego sk-| obyczajowe epoki znajdują w nim 
torem, dyrektorem, reżyserem [ Ah-| doskonałego wyruziolela, Przede wszy | 
torem, Pełniąc wszystkie te nåjodpo| stkìim jednak jest Molier głebokim| 
włedzialniojsze funkcje (podobnie | znawcą duszy i natury ludzkiej. In-| 


j 


dobrze opracowaną pogadankę hisĄ 
problemom 


$ 


Woźniakowski, również były wycho=¿ļ 


fi 


dliwość społeczną, apelując do obeceg COnym ze swyc 
Inom przyznamy odszkodowanie, 


aby owocnie przeprowadzały || 


|swą szczytną misję wychowania no”g jtd, 


Szkodliwi maniacy 


Coraz mniej dochodzi do nas 
wieści © losach  „nieprzejedna” 


nych“ emigrantów. Przed kilku ty 
godniami urządzili oni operetko- 
we widowisko z wyborami „prezy 
denta“, doszło nawet przy tej œ 
kazji do kłótni między kandyda* 
tami, ale od tej pory trwa cisza, 
pokrywająca nudę i marazm. 

Od czasu do czasu przypomni 
sobie któryś z nich, że właściwie 
należałoby coś robić, budować 
plany na przyszłość, rozstrzygać 
sprawy, które staną się ważne i 
pilne „po objęciu władzy”, Ale 
widocznie termimi objęcia tej wła 
dzy nie traktują jako bardzo blis 
kiego, bo po takich propozycjach 
znów zalega Cisza... 

Warto jednak poznać bliżej za” 
mysły nieprzejednanych emigran- 
tów, szczególnie te, które dotyczą 
stosunków ustrojowych. Londyń- 
skie „Wiadorności' tak piszą na 
iten temat: 

„Zagadnień nasuwa się moc. I 
z dziedziny międzynarodowej i £ 
własneśo podwórka. Jakże więc 
będzie? Czy będziemy prowadzili 
,mocarstwową politykę zaśraricz= 
ina, czy tez powrócimy do federar 
|nej idei Piłsudskiego? A w poli- 
tyce wewnętrznej? Jak to będzie? 
Czy zwycięzcy spod Monte Ca 
sino lub kombatanci staną się no- 
|wą pierwszą brygada? Czy wyrzte 
Ah majątków ziemia 


czy też staniemy na stanowisku 
reformy rolnej bez wykupu?” Tip. 


Oto do czego prowadzą marze*< 


E nia do władzy. Był w Polsce w o* 


kresie przedwojermym człowiek 
chory umysłowo, który kazał stę 


tytałować królem polskim, bodaj 


że Włedysławom V. Wydawał on 
nawet rozporządzenie, w których 
Ściśle przestrzegał zasady rządów 
monarchistycznych. Ten, kto ze- 
tknął sie z owym królem, Klepał 
go poufale po ramieniu, szukając 
okazji do żartów. Ale historia zna 
również wypadki rnasowego obłę” 
du, Jest to zjawisko groźne szcze- 
gólnie dla tych, którzy znaleźli 
się pod wpływami uporczywych 
maniaków. Dris „nieprzejednani” 
emigranci, to właśnie tego rodzaju 
maniacy, z których śmiejemy się, 
ale jednocześnie nie zapominamy 
o fym, że są wybitnie szkodliwi. 


PY ZEPPEEO RE TZT ZP OPEC TAIZE 


ile uderzała na alarm: „Moller — 
skazicielem obyczajów!” == Stara, 
oj w historia, Charakterystycz 
ne j dia epoki, że ten syn „ta- 
pioera" | lokuja królewskiego znalasł 
potężnego protektora i obrońcę w o- 


jak Szekspir w swoim teatrze), mógł tuicję wrodzoną mocno podparł no-| sobie samego Ludwika XIV. Dzięki 
Be.| Molier nadać swalm przedstawie- | woczesnym wykształceniem. Charąk , najsilniejszy i najdotkliwszy 
wymierzony | przeciw 


1% lutego rb. uplywa 275 lat od| skłonność do aktorki Magdaleny | temu 
jard sprowadziła go z drogi cnoty niom niezwykłą doskonałość, a no- | terystyczne jest już zainteresowanie świętosz- 


śmierci Moliera. Rocznicę tg uczcił 
łódzki Teatr Kameralny Domiu Żoł- 
nierya wystawieniem w dnia wczo- 
rajszym znakomitej komedii „Bzko- | 
ła żon” tego autora. Po raz drugi| 
po wojnie przypomniano nam genial | 
nego komedłopisarza. Plerwszy raz— 


| otos 
kariery, a zaprowadziła na deski sce| nieważ arcyfunkcją jego stało się ko | się tego noznia Gassendiego (filozofa | kostwu 1 obłudzie — nieśmiertelny 
niczne, którym pozostał wierny aż) mediopisżrstwo, więc 1 taa: miał za | fizyka) poematem Lukrecjusza „De| „Tartutfe* __ mógł oglądać światło 
do dosłownej śmierci, jako najumi»| główne zadanie grać przede WRZYSĆ- | rerum natura“, rzymskiego racjonali | kinkietów 4 odnosić triumfy za ży- 
łowańszemu | najówiętazemn powo-| kim utwory swego mistrza. sty i pozytywisty, którego poite] cia autora. 

| czesnością. — Więcej „de natura rex | 


inniu. Molier zdobył zarówno jako WIe*| ni na świat uderza nas swą nowo- ` 4 
Ojciec nigdy nie wybaczy! mu gal rownik teatru i jako antor wielkie Molier pozostawił 32 ko e 


przea wystawienie igraszki scenicz*| ga kroku, zwłaszcza że stan aktor- | nowodzenie, dorobił się dość pokaż: | pum" dowiedział się Molier z bezpo- wśród nioh takie roydrieła, Jak: 
nej „Szelmostwa Skapona*, która w| ski uchodził wtedy za niegodny czio| rych dochodów. Kiedy więc zdrowie fredniej obserwacji życia podczas „Mizantrop“, „Bon Juan“, „Amfl- 
pomysłówej reżyserii Józefa Wyszo=| wieką uczeiwego! To też ze względu | jego zaczęło podupdać, przyjaceie | głnpoletniej swej wędrówki teatral-| trion“, „Grzegorz Dyndała”, „Ską” 


mirskiego, z Jackiem Woszczerowi 
czem w roli głównej, cieszyła się 
długotrwałym powodzeniem na śce- 
nie Teatru Powszechnego TUR, obes 
cnie daje nam Tertr Kameralny w 
„Szkole żon“ próbkę  dojrzalszego| 


ha ojca, któremu zresztą zawsze naj | radzili ma wycofane się ze sceny. 
tkliwszą miłość synowską zachował, | Leez Molier nia posłuchel. Chory na 
zmienił nazwisko na „Moliere pod| gruźlicę, leczony ko pożal się Roe 

È 4, $ e gry je ; zę tę: 5 
którym przejść miał do niedmiertel-| ówszernych osławionych przez nitgo zwtaczcza, dojrz w bólu osobi- nia by wymienić tylko pozycje 


ności. samego metod, gasł szybko. 17.2. 1615 | Ly przeżyć, Molier, juź jako czter| najgłośniejnze. Występuje w- nich 


nej, a reszty dopowiedziąty mu bez- 
pośrednie przeżycia własne. 


Każdy człówiek,. a już artysta 


piec*, „Mieszczuch szlachcicem”, „U- 
czóne białogłowy”, „Chory z uroje- 


Trupa teatralna Bejard, do której | roku, grając rolę główną we wlasnej | 


Moliera Nim zamieścimy recenzjć | 
z wystawienia tej sztuki, nezeimy 
pamieć wielkiego pisarza przez po- 
bieżne chociażby przypomnienie ko-| 
lel jego życia. 

Jan Bantysta Pocguelin — gdyż| 
tak brzmiało wixściwe jego nazwis: 
ko — urodził się dnia 14 stycznie 
1622 roku w Paryżn, jako syn tapi] 
cera<ktmoerdyncra królewakiego (tā 
płesier valet de chambre du Roi").| 
Ojciec chciał go wychować „na lu 
dzi” j stara) sie dać mu wyższe wy> 
kształcenie  Uczoszczał więc miody 
Pocńyciin da Koloeinm w Clermont 
adyie był miedry uryniem 
stynnero Gzesendieno. thumaczył Ltl 
Kkrecjnsza „De termm matura"(1). st 
diował prawo w Orleanie, a nastep- 
nie tenlozje w Paryżu Lecz wradzó- 


na skłonroćf An taaten | niemniejsza 


innymi 


wstąpił otworzyła akurat wtedy 
trzeci Teatr w Paryżu (1643), poświę 
cony głównie komedii, Ponieważ je= 
dnak przedsiebiorstwo nia udało się 
pod wzelędem finansowym, Wyrusza 
no na długoletnia wedrówke po całej 
Francji (104758) Moller towarzy” 
szył trupie wiernie przez okrągłych 
łat 11. Dopiero po zakończeniu włó- 
częgi, w 1658 roku wrócono ZNowtt 
do Paryża, mdzie pod tytniem „Co 
mediens du Monsieur", czyli „ikome- 
dlantów Królewskiego Brata pra- 


sztuce „Chory z urojenia*(!), dostał 
siinego krwotoka j w pare godzin 
potem życie zakończył. 

Jako aktor należy już Molier da 
historii teatru, wiesznie żywym Do: 
został jako poeta. który narówni 2 
Bzekspirem należy do koryfenszów 
nowożytnej literatury europejskiej. 


| Był jednak Francuzem, który Żył w 


no nafpierw w Pełlt-Ronrbvon, a odj 


1661 _ we wspaniałym jak na owe 
czasy tontrze w Palale noya O ro- 
ku 1685 zesnół nosił już tytuł 
„Tronpe du Roi“ ji otrzymywał st ała 


dotacje ze szkatuły królewskiej, Ta*| zumienie, nłatwione przez ogłade 0=| którzy w twórczości jego widzieli ad 
ko uprzywiicjowany zespół dworski | byczajów. Molier A A 
t. Germialn, Wersalu i w | bystrym obserwatorem życia i pierw! jąc się do nich, obłuda systematycz- | 


grywał w S 


przełomowym okresie rożkwitu u* 
mysłowości francuskiej | wstepnych 
zapowiedzi doniosłych przeobrażeń 
społecznych, kiedy dobrobyt i kul- 
tura mieszczaństwa, zaczeła podno= 
stó tę klase w hierarchii narodowej 
Prowadziło to na razie do konftk 
tów x zarozumiałą szlachtą, nie na 
szezytach widoczne staje sie poro” 


jest nadzwyczaj 


dziestolatek, ożenił się z młodziutka] przeciw zepauciu szlachty, głupocie 

aktorka — śliczną zdr. s 9 lea mieszczan, śmiesznościom wykwint- 

dą Bojerd, gslostr córką? jogo i 7 

a Binit ( tak obfitej w skutki mi |"'44 markizów, lecz co najważniejsze 

łości — Magdaleny Bejar, Malkeń | — przeciw nieśmiertelnym, odwiecz- 

jatwo było nieudane, Piękna, lecz| NYM przywarom natury ludzkiej. 

| płytka i „lexkomyślna* Armando) pyrchowieństwo nie mogło mu da- 
| rować „Świetoszka”. To też kiedy 


unieszczęśliwiła poetę 1 znattuła mu 
życie. Rozczarowaniom tym zawdzię- | poeta, powalony przez chorobe, pro- 
sił o sakramenty, dwóch wezwanych 


| 
| 


cza jednak Iterntura właśnie „SzIto- 
ło żon”, która napisana została Poj księży wręcz odmówiło mu posługi 
paromiesiecznych osobistych doświad | rejigijnej, a trzeci — przyszedł już 


częńłach autora. | po zgonie poety. Wica jako tekiero, 
Śmiałość myśli 


zawiść stworzyły | który przed śmiercią nie pojednał 
Molferowi wielu wrogów. Szczyto | się z Bogiem — aktora nadto! — nie 
wej fazie rozwoju poety towarzyszy; theiano pogrześć na nośwlęcznej gip- 
zachwyt części społoczeństwa franc | mi. Uczynjono to dopiero na skutek 
skiego i oburzenie tych wszystkich. osobistej InterwencH króla -= I W for 
| fnle, która przeszła do historii oby” 
Nio przyzna-| cznjiń 
ST. WOYNA-GWIAŹŚDZIŃSKI 


bicie własnych wad: 


_ 


Nr 38 (823) 


JAN HUSZCZA 


MOWA 


Naczelnik Kuć wrócił do domu, 
jak to się w pewnych kołach mó- 
wi, na rzęsach. Wziął konewkę i 
szczodrze podlął, myląc zapewne z 
geraniami, główki swoich rodzo- 
nych dziatek. Pokonując duże tru- 
dności techniczne, wyrzucił zą 
okno fortepian. Choć to było lato, 
porąbał na drwa kredens i wresz. 
cie, zmęczony wysiłkiem, zachra. 
pał, słodko uśmiechając się przez 
sen. 

Nie zbudził się jednak ani we 
wtorek, to jest nazajutrz, ani we 
środę i czwartek. 

W piątek zaniepokojona małżon. 
ka postanowiła uznać go za nor- 
malną powłokę cielesną, z której 
uieciał duch. 

Przeto najbliższa rodzina oraz 
podwładni (zadowoleni na ogół z 
obrotu sprawy, gdyż naczelnik nie 
należał do ludzi sympatycznych) 
zatroszczyłi się o zorganizowanie 
pogrzebu, 

I oto jeszcze tego samego dnia 
trumienka z naczelnikiem Kuciem 
stała w wyrytej głębokiej jamie, 
na piaszczystym brzegu tej jamy 
zieleniły się wieńce z odpowiednio 
uroczystymi  dedykacjami, ktoś 
jak gdyby szłochał, słoneczko świe 
ciło poprzez liście klonów, w błę- 
kicie dzwoniły ptaki, wszyscy tło. 
czyli się, z niecierpliwością oczeku. 
jąc końca obrzędu. 

Lecz przed tym należało wysłu 
chać tradycyjnych przemówień, z 
których treści niezbicie wynikało, 
o jakiego to wspaniałego człowie. 
ka, ofiarnego obywatela, kochają- 
cego ojca i męża został świat zu- 
bożony ! 

Wreszcie wszystko wskazywało 
na to, że czas chwycić za rydle. 
Ale z ciżby wymanewrował się 
łokciami podwładny Kijanka. Sta. 
nął nad dołem i zawołał: 

— Nie zasypujcie! Jeszcze ja 
cheę wygłosić mowę pożegnalną... 

Chociaż Kijanka nie był przewi_ 
dziany w programie, nie wypada- 


(The New Jorker) re tamuje lot 


Władysław Smólski 
Prawie 


Właśnie odsyplałem 
mychi kobiet Sylwestra, k'edy ktoś 
zastukał do drzwi. 

Wywiokłem Się z łóżka i zapyta= 
łem, Kto. tam? 

— Listonosz! — brzmiała poważe 
na odpowiedź. » 
Czy Dan nie iest rudy? 
zapytałem przezarhie, wiedząc Jako 
pilny czstelutk Wiecha, że rudy 
człowiek widziany iako pierwsza 
osoba w dzień Nowego Roku przy= 


nogi nieszczęście, 

— Nie, Niech pan otworzył — 
znbrzmia] ten sam powaźny głos. 

Otworzyłem, przede mną stał stą- 
* łódzki! |stonosz z wąsami i pacz= 
ką listów 

— Lst polecony. Niech pan pô- 
<wityie, Ot, tu. 

Pokwitowsten rozdarlem koper= 
tą. Odrazu udzyskałem dobry mi- 
mor Jedn natwiekszych w kra= 
M firt vydawnczych ubiegała 
się a tom moich humoresek, ofiaró- 
wtiac m; olbrzymia. zaliczkę. Była 
to przyjewina wiadomość w sam 


y spędzonego |dzień Nowego 
hucznie w gronie przyjaciół í pięk=|den z walalących się na stole pa* 


RUR 


POGRZEBOWA 


ło protestować, „Niech mówi”, roz) Przez chwilę panował zrozumia- 
legły się przyzwalające głoBy. ły popłoch, potem jednak rozległy 

— No, panie naczelniku — za-|się szmery zdziwionej radości. 

czął przejęty Kijanka — oto jedy- | Usłużniejsi podskoczyli, aby pó- 
na okazja, żebym w twojej obec. |móc Kuciowi wstać, Jedynie Ki. 
ności, ja, podwładny, mógł powie. | janka przypomniał człowieka tknię 
dzieć, co o tobie naprawdę myślę: | tego paraliżem. Wcale mu się, zre- 
łajdakiem byłeś wyjątkowym! | Sztą, nie należy dziwić. 
(Wdowa jęknęła „och“, ktoś chciał 
się oburzyć, ale na ogół słuchano z 
zaciekawieniem.,.). Łapóweczkami 
nie gardziłeś nigdy! Usłuźny Wo- 
bec przełożonych, wobec podpo- 
rządkowanych sobie urzędników 
byłeś twardy, zły, mściwy i bez- 
względny... 

Zmaczna część słuchaczy zaczęła 
Kijance potakiwać, inni szachowy- 
wali się obojętnie, nieliczni patrzy. 
li z oburzeniem, gorsząc się tym, 
że znalazł się oto ktoś, co śmiało AJĄC k 
odbiegł od ustalonego z dawien |POWiedziane wydarzenie gorąco 
dawna zwyczaju chwalenia każde. | Wszystkim odradzamy wszelkie 
go nieboszczyka. próby zmierzające do przełamania 

W miarę mówienia Kijanka za. | (Tadycyjnych zwyczajów: o zmar- 
czął się unosić: łych na przykład, należy albo do- 

—,„. Dy opoju, ty świnio! Schla. | Brze, albo nie nig mówić. 
łeś się i oto taki twój koniec... 

— Wcale nie koniec! — doleciał 
do wszystkich uszu szyderczy 
głos z trumny. Wieko się podnio- 
sło i wysunął głowę naczelnik 
Kuć: — Widocznie zbyt długo 
spałem! Piwa dajcie!... 


Kuć tymezasem wygramolił się 
na brzeg, strzepnął piasek z mary- 
naxki, zapalił podsuniętego przez 
najbliżej stojących urzędników pa 
pierosa i zawołał do struchlałego 
mówcy: 

— Już ja ci, Kijanka, pokażę!... 

Na podstawie poprzedniej cha 
rakterystyki do mniemanego nie. 
hoszezyka, skłonni jesteśmy uwie- 
rzyć w obietnicę. 


Mając na względzie powyżej o- 


HENRYK MEGUIN 


HUMOR 


ZAGRANICZNY 


Jest to ulica tak jak wiele in- 
nych, składającą * się z jezdni, z 
chodników, z latarni, ze sklepów i 
policjantów. Gdybym wam powie- 
dział jej nazwę, nicbyście się z te- 
go nie dowiedzieli. Ulica ta służy 
jedynie za dekorację do następu- 
jącej żwykłej historii, : 

Pierwszy pan zatrzymał się na 
prawym chodniku tej ulicy i za. 
czął uważnie przyglądać się domo. 
wi, stojąconm na lewym chodni. 
ku 


W dziesięć minut później pierw- 
szego pana otoczyło dziesięć osób 
w nadziei, że cofń zobaczą, 

W Paryżu dziesięć osób może na 


Wozy co właściwie umarł pani zasadzie prawa postępu matema- 


== Na bwOBIK... tycznego dorównać dwustu gapiont* 
— No, to nie jest tak źle. Ja my-| Wkrótce rzeczywiście najmniej z 
ślałem, że na zapalenie płuc. dwieście osób spoglądało w tym 
samym kierunku, to pierwszy pan, 
Wówczas kilku przechodniów ż le- 
W szko | e wego chodnika, odniosło nagle wra 
żenie, że naprawdę ooś się stało i 

Nauczyciel: — Co możesz mi Opo* zaczął uporczywie wpatrywać się 
> o Aleksandrze Macedoń= | w sapiów z chodnika prawego. Ga. 
ska pie z prawego chodnika, widząc 
Uczeń: — Nic ago.. gromadzących się gapiów na le- 


Wyższość gazety nad radiem wym chodniku, sadili również, że 


d naprawdę toś Się stało. I z jednego 
y radio nie zastąpi gazety”! chodnkia na drugi spoglądało na 
pios onat? „Jakto dlaczego, akg 


siebie wzajemnie czterysta osób. 
preiei nie można nim zawinąć śle-| Nadohodzacy przechodnie zatrzy 
W XXI wieku 


mywali się i zależnie od osobistych 
— Dlaczego właściwie lecimy tak 


upodobań wybierali jeden z chod. 
Wciąż przystawali nowi przyby- 
wolno? sze w prekonańiu, że są świadka. 
chwili w obrębie Drogi Mlecznej |, mad 
go wypadku. 
Wskutek szybkich obrotów . śmiga Po kilku minutach wyścigowym 


ników 
Pilot: — Znajdujemy się w danej m; jakiegoś groźnego a Bensacyj- 
as masło któ- 
Wytwarza MARKOKO D (krokiem, to znaczy tak wolno jak 


t wrócić z powrotem do Łodzi, 
gdyby panu naturalnie nie staneły 
na przeszkodzie oceany. 

Zdumiał się, 

— Nigdy o tym mie pomyślałem, 
Czy mule pan przypadkiem nie na* 


wywiad 


Roku, Wziąłem le- |biera? | 
— Ależ.. może pan to sprawdz ć 
pierków stuzłotowych wręczyłem|w każdym podręczniku zcocrajii. 


Ma pan zapewne dzięci.,. 
= Tak, dziesięcioro. 
— Widzę, że ; w tym wypadku 


listonoszowi. Podziękował mi, 
cząc dobrego roku. 

— | pani też życzę zo- szczerego 
serca — odparłem tłumiąc czkaw” 


ży 


jest pam rówineż nekordzistą, A 
kę. Wiele to pan lat tak chodzi |jednak tepel by było odbywać pode 
z listami? róż dokoła świata, 00? 

— Trzydzieści — odparł z dumą:| Zaprzeczył ruchem głowy. 
— Więc jest pan chyba lednym| — Miałby pan pełno oiekawych 


przygód, 

— Ja | tak mam dosyć przygód 
Myśli pan, Że nasz fach jest tak 
wany. Hoho, wiele to ja mam do 
opowiadania. 


ż najstarszych fistonoszów w Łodzi. 
— CQlekawym też, wiele kilometrów 
robi pan dziennie? 

— Na kilometry to nie latwo obli. 
czyć, bo najwięcej chodzę po scho- 
dach, ale wykalkulowaliśmy z ko- 
legami, że na prostej drodze było 
by tego, że dwadzieścia kilometrów 
dziennie, 

— Hoho, to znaczy, że robi pań 
600 kilometrów miesięcznie, 7200 
kilometrów rocznie, a przez trzy” 
dzieści lat zrobił pan 216 000 km 
Czyli, że gdyby wybrał się pan w 
podróż dokoła świata mógłby pan 
przy tym samym zużyciu energii 
obejść cztery razy ziemię dotkoła 


wiel 
— Chodząc tak po ludzkich miesz: 
kaniach.,. Lilstonoszów puszczaja 
wszędzie, nie krępulą się. Nieraz by. 
łem w niebezpieczeństwie. 
— 06 pan mówi 
Wchodzę raz: naprzykład do 
jednego domu z listem do pani. A 
to był anonim, że jego żona nta 
kochańka. Facet chwycił rewolwer 
i ice zastrzelić, Szczęściem 


Doprawdy? Nieciże pam po- 


ją 


e MDN 1 NN z W w 


IBR POPULARNY 


tylko człowiek może się posuwać, 
nadeszło trzech policjantów. Prze- 
jeżdżający cyklista rzucił im po 
drodze: 

— Wiecie, tam musiało stać się 
coś ważnego! Patrzcie, jaki tłum! 

Z godną uznania stanowczością 
zwrócił się do gapia z lewej strony 
i zapytał: 

— Co się stało? 

Zapytany wzruszył ramionami 
na ónak- nieświadomości i głową 
wskazał na grupę gapiów z prawe- 
go chodnika. 

Policjant w towarzystwie swo. 
ich kolegów przeszedł równym mą. 
jestatycznym krokiem na drugą 
stronę i zwracając się do jednego 
z gapiów prawej grupy, znowu za- 
pytał: 

— Co się stało” 

Ten. wzruszył ramionami na 
znak zupełnej nieświadomości i gło 
wą wskazał na grupę z lewej stro. 
ny. 
Trzej policjanci, niezdecydowani, 
choć nie chcieli tego po sobie po. 
kazać, pokręcili się chwilkę między 
prawą a lewą grupą. Na skutek 
tej krętaniny ruch kołowy został 
zupełnie zahamowany. 

Policjanci, decydując się wresz- 
cie na grupę gapiów z prawej stro- 
ny, mieruchomieli w kontemplacji 
grupy z lewój strony. , 


Nie wiem, czy ta historia jest dla | 


was znpełnie jasna, więc gotów je- 
stem zacząć dla tych, którzy jej 
nie zrozumieli, od początku. Wszy 
stko jasne? No, więc ciągnę dalej, 
Pierwszy pan,'na którego nikt zre. 
sztą nie zwracał uwagi, 
przez zaofśnięte zęby: 


chybił Kula gwizdnęła koło głowy. 
Ledwiem mu wyperswadował že- 
by naipierw sprawdził wiadomość... 

— A nie uciekł pan? 

Nie. wypadało. Kobieta była 
w riebezpieczeństwie, Albo naprzy= 
kład innym razem, Wchodzę ja do 
mieszkania, a tam właśnie bandyc!, 
Kazali mi podnieść ręce do góry 
i stać tak przez godzinę., Szczęściem 
byłem tylko z listami Nic mi mie 
zabrali. á 

— Więc praca listonosza jest tak 
niebezpieczna! 

— Bywalą różne przykrości, szcze 
gólnie, kiedy człowiek był młody: 
Zdarzyło się nie raz, że jakaś sa* 
motna wdowa... prosi, żeby przy 
niej zastąpić męża. Czasem się da= 
ło ucec. Ale nie zawsze.» Serce 
mam miętkie, Jedna naprzykład po* 
wiada: — Panie listońoszu, od trzech 
lat jestem sama. Mąż mi uciekł do 
Ameryki, Niechżesz mle pan po- 
cieszy l... 

i |] pocleszy! pan? 
— Cóż było robić. 
wypadało odmówić. Człowiek ma 
serce. Teraz to mf już na szczęś- 
cie mie grozi. ale są inne miebezpic” 

czefistwa: 

— Jak mam zanieść Het do jednej 
pan. to się zawsze żegnam. Także 
1. Pisze sztuki takie do tea= 


— 


po prostu me 


w h 
WU 


mruknął | dem! 


Sty, g 


Ih 


— Właściciel tej willi jest tak bogaty, że dla piorunochronu wybie 
dował oddzielny domek. 


ULICA, NA KTÓREJ COS SIĘ STAŁO 


— Trudno, firanki nasze są już 
bardzo brzydkie! Będę musiał po- 
wiedzieć Melanii, żeby je zmieni. 
ła... 

I pierwszy pan z lekkim sercem 
poszedł do domu. Nikt nie zauwa. 
żył jego odejścia. 

Wzdłuż chodnika prawego i 
wzdłuż chodnika lewego był teraz 
tłum podobny tłumowi, oczekują- 
cemu przybycia gwiazdz filmowej, 
jakiegoś boksera lub zagranicznej 
głowy panującej. 

Gdy ja sam cichaczem się wy- 
nosiłem, ludzie jeszcze nie opusz- 
czali swoich stanowisk. Może je- 
szcze ich tam zobaczycie... 


ue 


— A gdybym tak spróbował ucięe 
kaé? Jestem najlepszym szybkobie« 
gaczem w kraju! 

A ja jestem najlepszym śtrzel- 


(Dikobraz) 


przeczytać, Powiada, że jej miki 
nie ohcę słuchać, a ona ma wielki 
talent Raz czytała mi tak przez 
godzinę, Myślałem, że oszaleje. 

— Biedny pan! 

— Widzi pan, że mie trzeba (ść 
w podróż dokoła świata. Listonosz 
ma wele ciekawych przygód. 
Ale idąc dokoła Świata 
miałby pan dziesięciorga dzieci, 

Zasępił się. 

— Rzeczywiście, ma pan rację... 
pod tym względem., I to właśnie 
przez mój zawód. Zawosłem raz 
Ust do 'jedrej biednej panienki. 
Szwaczka była,  Rozpieczętowała 
list i zernwdlała, Cacę ją, a ona po- 
wiada z płaczem, że ją porzucił 
narzeczony. Strasznie  nozpaczała. 
Mówiła, że się otruje. Mam mfetlcie 
serce, zacząłem ją poceszać.. No 
I pobralismy się. A teraz musze już 
sé Czekają na mnie. 

— 0, ż pewnością, Jest pan fed- 
ną z nalbardziej wyczekiwanych na 
świecie osób, 

— A widzi pan odparł już przy 
Urzwiach Nie, me źżniuję że nie 
poszedłem w podróż dokola świata. 
Nikomu by nic z tego n'e przyszło, 
ieszcze by mnie dzicy odzie ziedł. 
A być listonoszem, choć dnżo fatysi. 
àle przyjemmie. I tò jeszcze w Eo- 


wę 


kiedy tylko przyjdę, chcę mildzi Nie, juz bym się nie pomien'ał 


Dziś ostotni dzień 


OLIMPIADY 


Igrzyskach Letnich w Londynie. 


Międzynarodowym _ Komitetem 


ziś po siedmiu dniach 

rozgrywek, nastąpi uroczy 

ste zamknięcie piątych zi- 
mowych Igrzysk Olmpijskich, 


27 narodów przedefiluje przed 
Olimpijskim. 
Za pół roku przedstawiciele 54 


narodów,'a więc dwukrotnie więk 
szej reprezentacji spotkają się na 


Nr 38 (823) 


PEE ZZOZ Z LOZRARZRZRW ORAZ aa aa JA" 


Dziś, w ostatnim dniu Igrzysk 
limpijskich odbędą się 4 nastę- 
pujące spotkania hokejowe: 

Polska — Szwecja 

Anglia — Włochy 

USA — Ozechosłowacja 
Kanada — Szwajcaria, 


ST. MORITZ, 7. 2. (Obsł. wł.).|ki, dzięki czemu wysunęła się na| Trzecie kanadyjczycy Morrow — 


W nocy z piątku na sobotę warun- 
ki atmosferyczne uległy wybitnej 
poprawie. Od północy nieprzerwa- 
nie pada Śnieg. Wprawdzie utrud- 
miał on normalną grę w czterech 
gpotkaniąch hokejowych, była to 
jednak daleko mniejsza przeszko- 
da, niź dotychczasowa odwilż, 

= Szwajcarzy przeżyli dziś przy- 
kry dzień. Tylko 24 godziny ich 
zespół hokcjowy utrzymał się na 
pozycji lidera tabeli. Już -pierw- 
sze minuty meczu z Czechosłowa- 
cją rozwiały wszystkie nadzieje 
Szwajcarów na złoty medal. Prze- 
waga Czechów była daleko więk- 
Sza, niż przewidywali to najwięksi 


ci. 

Trzeba jednak przyznać, że Cze- 
Si zagrali fenomenalnie. Byli pod 
każdym względem znakomici. Za- 
brodsky w napadzie dał pokaz gry, 
jakiej nie widzieliśmy dotąd na lo- 
dowiskach St. Moritz. Porywające 
akcje napastników czeskich wywo- 
ływały na widowni prawdziwy po- 
dziw. Czesi zasłużyli w pełni na tak 


pierwsze miejsce w tabeli. 

Mistrzowie krążka i kijka zostali 
dzisiaj hojnie obdarowani. Dzięki 
kompromisowemu nastawieniu Mię- 
dzynarodowego Związku Hokeja 0- 
raz Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego, hokejowe rozgrywki 
w St. Moritz, które dotychczas obło- 
żone były klątwą Międzynar. Kòm- 
Olimp. za dopuszczenie do nich ame- 
rykańskiej drużyny USA—były tylko 
mistrzostwami Świata, zostały uzna- 
ne jako konkurencja olimpijska. Te- 
go rodzaju postanowienie jest szczę- 
śliwym załatwieniem konfliktu, któ- 
ry napsuł tyle krwi organizatorom. 
Międzynarodowy Komitet Olimpij- 
ski zastrzegł się jednak, że gdyby 
Amerykanie zajęli jedno z trzech 
pierwszych miejsc — nie zostaną im 
wręczone medale olimpijskie i wy” 
nik ich nie będzie punktowany. 


ST. MORITZ. W 9 dniu rozgrywek | pująco: 


hokejowych na Igrzyskach Olimpij- 
skich padły następujące wyniki: 


USA — Anglia 4:3 (1:1. 2:0, 1:2) 

Czechosłowacja — Szwajcarią 7:1, 
(1:0, 2:1, 4:0) 

Kanada — Austria 12:0 (5:0, 5:0, 
2:0) 


Repr. 


wyraźne zwycięstwo, a jeżeli w oS- 
tatnim swym meczu z USA utrzy- 
mają podobną formę, zdobędą z 
pewnością złoty medal i upragnio- 
ny tytuł mistrzostw olimpijskich, 

Mecz ten wobec silnych opadów 
śnieżnych, ża zgodą kapitanów o- 
bu zespołów toczył się właściwie w 
sześciu częściach po 10 minut. — 
Przerwy wykorzystywano dla o- 
czyszczenią lodowiska. Bramki dla 
Czechów strzelili Zabrodsky — 3, 
Bousek — 2, Konopasek i Trojak 
po 1. Honorową bramkę dla Szwaj 
carów zdobył Duerst. 

Pozostałe mecze nie przyniosły 
niespodzianek. Szwecja bez wysił- 
ku rozniosła Włochy, zaś Amery- 
kanie po ciężkim meczu wygrali 
nieznacznie ale zasłużenie z An- 
. glią. 

Kanada, mając znakomitą i ostat 
nią okazję do poprawienia swego 
stosunku bramek, nie straciła w 
meczu z Austrią ani jednej bram- 


E. A. T. HOFFMAN 


„Panna de Scudóry” 


Czechosłowacji 


Szwecja — Włochy 23:0 (6:0, 10:9, 
7:0). 

Po dzisiejszych rozgrywkach tabe- 
la przedstawia się następująco: 


gier st. pkt. st. br. 


PARA BELGIJSKA WYGRYWA | Jugosławii 
JAZDĘ FIGUROWĄ NA LODZIE | jednak proszą, aby przed tym mogli 
; przybyć do Warszawy i zmierzyć się 


W jeździe figuro- 
wej na lodzie pa- 
rami zwyciężyła 


Q 
ŚW 


Lannoy — Baug- 
Drugie miejsce za 
ska Kekessy — Kiraly 122,2 pkt. 


7) 


Powieść faniastyczna 


— Wszędzie widzicie strachy! 
Że nie jestem bogata, że nie mam 
żadnych skarbów, wartych zrabo- 
wania, o tym muszą wiedzieć ci 
osławieni zbrodniarze zarówno 
dobrze jak i ja sama i wy, zwła. 
szcza, że jak mówicie 'mają oni 
znać wszelkie domowe tajemnice. 
Kto miałby czyhać na moje życie? 
Komu może zależeć na śmierci o. 
soby, liczącej jak ja 73 lata, która 
nigdy w życiu nie prześladowała 
nikogo, chyba bezecników i mąci. 
wodów w powieściach własnego u- 
tworu — kogoś, kto pisze Średniej 
wartości wiersze, nie zdolne obu- 
dzić niczyjej zawiści — osoby, 
która nie zostawi po sobie nic, 
prócz stroju starej panny, która 
bywała niekiedy: na Dworze — no 
i tych paru tuzinów ładnie opra- 
wionych książek ze złoconymi 
brzegami. Więc, żebyś kochana 
Martinierko nie wiem jak czarno 
odmalowywała zjawienie się tego 


obcego człowieka, nie przekonasz 
mnie, by miał on mieć względem 
mojej osoby jakieś złe zamiary, 

A więc! 


„Martinierka'  odskoczyła na 


trzy kroki, a Baptysta z głuchym 


„Ach!“ aż opadł na kolana ze 
strachu, kiedy panna Scudery na- 
cignęła wystający stalowy guzik, a 
wieko szkatułki otworzyła się z 
trzaskiem, 

Jakżesz zdumiała się panna de 
Scudery, kiedy ujrzała w szkatuł- 
ce parę złotych bransolet, bogato 
wysadzanych kamieniami i podob- 
ny naszyjnik, nadzwyczajnej pięk- 
ności i blasku. 

Wyjęła klejnoty ze szkatułki i 
podziwiała ich nadzwyczajną ro- 
botę. Nie wytrzymała i Martinier- 
ka i dając upust swej ciekawości, 
pokrzykiwała raz po razu, że na- 
wet ta próżna Montespan nie po- 
siada czegoś podobnie pięknego. 


— Lecz co to wszystko miało lściśniętym sercem stali pomiesza-lju przez firanki 


1. Kanada 7 13:1 68:5 

2, Czechosłowacja 7 13:1 66:6 
3. Szwajcaria 7 12:2 58:18 | 
4. USA 7  10:4 82:30 | 
5. Szwecja 1 6:8 43:24 
6, Anglia 3 4:10 25:39 
1. Polska 1 4:10 23:84 
8. Austria 1 2:14 33:81 
8. Włochy 7 0:14 


17:146 | lowany mecz 


zara belgijska — 


Diestelmeyer. 


BOBSLEYE 
W bobsleyach 4-osobowych zwy- 
ciężyła H ekipa USA przed I ekipą 
USA, 


NORWEGOWIE NAJLEPSI 
W KONKTRSIE SKOKÓW 


` 


którzy zajęli trzy pierwsze miej- 
SEA. y 

Wyniki w konkursie skoków o- 
twartych przedstawiają się nastę- 


1. Hugsen 65 i 70 m. 
2. Ruud 64 i 67 m. 
3. Schjeldrerup 64 i 67 m, 


Konkurs skoków 
miwartych rozegra 
ny na skoczni w 


A A 
% A 
-— złych warunkach 
D i M Śnieżnych przy- 
! | niósł całkowity] Dziś o godzinie 11 przed połud- 


triumf Norwegom, 


| 


103 kosze plonem wczorajszego spotkania 


4, Piatkinen (Finl.) 69 i 69 m. 
5. Wren (St. Zjedn.) 68 i 68 m.|punktowanych miejsc, vzyskując: 


6. Laakso (Finl.) 66 i 69 m. 


Skoczkowie polscy nie zajęli 
długoś- 


skoki e następujących 


4. Piatkinen (Finl.) 69 i 68 m. |ciach: 


8. Tshhanne (Szwaje.) 64 i 66 m. 


Marusarz 59 i 59 m., Gąsienica 


10. Zurniggen (Szwaje.) 61 i 67/58 i 61 m, Kula 49 i 59 m. Krzep- 


m, 


Piłkarz 


|towski 57,5 i 55 m. 


e ŁKS. 


dziś grają w Pakianicach 


niem rozegrany zostanie w Pabiani- 


cach pierwszy w tym sezonie mecz 


piłkarski ŁKS — PTC. 

Łodzianie wyjeżdżają do Pabianie 
w swym najsilniejszym ligowym 
składzie. W barwach tego zespołu 
wystąpi również Patkolo, który na 
stałe osiedlił się w Łodzi. 


Ponieważ spotkanie to będzie do 
pewnego stopnia sprawdzianem for- 
my poszczególnych piłkarzy — mecz 
zapowiada się dość interesująco i wy 
wołał nie tylko w Pabianicach, lecz 
również i w Łodzi zrozumiałe zain- 
teresowanie. 


ra ilość kibiców ŁKS, 


YMCA śe gromi Wisłę matu 71:32 


we wczorajszym meczu o mistrzostwo 
Ligi koszykowej, zespół łódzkiej YMCY 
pokonat wysoko krakowską Wisłę 71:32 
(35:15). Goście do spotkania tego wystą- 
pili bez dwóch najłepsych zawodników: 
Arleta i Stoka. Młodst zastępcy — grali 
słabiej, Ta było głównym powodem, że 
pod koszem gości, pod który z łatwością 
przedostawali się. „ymciarze'* — tworzył 
się częsta tłok i chaos. 

w wiśle jedynie wysoki Kowalówka 
dążył do zcementewania rwących się 
akcji w drużynie krakowskiej. 


Bokserzy Jusosławii 

- chcą przyjechać do Polski 
Donosiliśmy, że został zakontrak- 

bokserski Warszawa — 

Belgrad, który odbędzie się w stolicy 

1 meja, Jugosłowianie 


z naszymi pięściarzami już w dru- 
giej połowie marca. Chcą oni sko- 


rzystać z tournee, które mają odbyć 
niet 123,5 punkt. po Czechosłowacji. 


Jugosławia już przystąpiła do Mię 


igła para węgier-; dzynarodowego Związku Bokserskie 


go (ATB). 


znaczyć? — zapytywała sama sie- 
bie panna de Scudery. 
Wtem zauważyła na dnie szka. 


tulki małą, zwiniętą kartkę papie. |talną kartkę. A oto jaka była jej j|Scudery 


ru. Domyśliła się od razu, że tu 
znajdzie wyjaśnienie tajemnicy. 
Lecz przeczytawszy zawartość tre- 
ści, wypuściła kartkę z drżących 
rąk. Rzuciła ku niebu pytający 
wzrok i nawpół omdlała osunęła 
się na fotel. 

Martiniere i Baptysta, przeraże- 
ni, poskoczyłi ku niej. 

— Ach! — zawołała glosem 
stłumionym łzami — cóż za znie- 
waga, co za wstyd! Czy i to je- 
szcze spotkać mnie mogło w moim 
wieku! Czy swawoliłam nierozwa- 
żnie i głupio, jak młoda, nieopatrz- 
na istota? — O Boże, czyż słowa 
w żarcie rzucone, można tak 0- 
kropnie tłumaczyć? Czyż można 
mnie, która przez całe życie wier- 
na byłam cnocie i od dzieciństwa 
prowadziłam się bez zarzutu, po- 
sądzać o zbrodnię tak szątańskie- 
go przymierza? 

Panna de Ścudery przesłoniła 
oczy chusteczką i płakała tak gło- 
śno, że Martiniere i Baptysta ze 


Wysokie zwycięstwo 
YMCY było tym ra-, 
zem najzupełniej za- 
służone. Od ostatniego 
spotkania, jakie „ym 
) clarze'* rozegrał w 
Łodzi nie trudno było 
dostrzec nieznaczną 
poprawę formy, Za- 
wodnicy łódzcy stosu- 
ją już poprawnie pe- 
wne tricki mylenia 
clałem oraz o wiele 
Szybciej pozbywają się 
piłek na rzecz usta- 
wiającego się na do- 
godnej pczycji — part- 
nera, Oczywiście, że 
słaba gra Wisły miała tu niemały wpływ 
na tie takiej gry przeciwnika — gospo- 
darze wypadli bardzo pomyślnie, 
Najlepszym w zespole łódzkim był Ma- 
leszewski. Z zadowoleniem należy stwier 
dzić, że koszykarz ten coraz wyraźniej 
zapomina o egolzmie, grając zespołowo. 
Dobrze również wypadł Dowgird, w tej 
chwili najhardziej precyzyjny. strzelec. 
Dowgira w dalszym ciągu grzeszy jednak 
Żółwin tempem. Żyliński adznaczał się 
| pracowitością. To samo da się powiedzieć 
o Barszczewskim. Pod adresem trenera 
chcielibyśmy zwrócić małą uwagę. Cho- 
dzi nam o egzekwowanie przea YMCA 
rzutów karnych. Ną kilkanaście rzutów 
— dwa celne, to stanowczo za słabo fak 
na przyszłego mistrza Polskt 
Kosze dla YMCY zdobył: Malerzewski 
— 11, Dowgird — 20, Barszczewski — 25 
i Żyliński — 15. 
Dila Wisły: Pawlik — 7, Kowalówka — 
13, Hejgerle — €, Bienek — 4, Tofńczyk — 
21 Krakowski — 2, 


ni, nie wiedząc, jak swojej stra- 
pionej pani dopomóc. 
Martiniere podniosła z ziemi fa- 


treść: 


Sędziowak b, dobrze Ołszewski i Czmoch 
Z2 Warszawy. 4 

Dziś o godzinie 12 w sali YMCA roze- 
gramy zostanie mecz o mistrzostwo Ligi 
między łódzkim TUR-em a Wisłą. W za- 
wodach powyższych Wisła wystąpi w 
swym pełnym składzie. Dziś rano mają 
przyjechać również asy tego zespołu AT- 
let i Stok. s 

„Wiślacy”* zechcą niewątpliwie wyrów- 


| naé swój bilans na meczu z TUR-em. Ta- 


kie przynajmniej są nastroje w obozie 
krakowskim. TUR natomiast zechce ndo- 
wotnić, że nie należy już w chwili obec- 
nej do rzędu drużyn, które łatwo daqzą 
sobie wyrwać punkt, I dlatego mecz dzi- 
,siejszy zapowiada się interesująco. (wł) 


Klimczak zdyskwalifikowony 

Łódzki Okręgowy Związek Bok- 
serski ukarał miesięczną dyskwaliti- 
kacją Henryka Klimczaka za niesta- 
sowne zachowanie się na meczu 
EKS — Tęcza. 

Jest to już druga tego rodzaju dy* 
skwalifikacja tego działacza. W swo- 
im cząsie Henryk Klimczak zdyskwa 
lifikowany był przez PZB. 

Ta powtórna dyskwalifikacja nie- 
zbyt dobrze świadczy o opanowaniu 


nerwowym eks-mistrza pięściarskie- 
go Polski. 


wabiu i w jego świetle, leżące w 


kasecie brylanty rozjarzyły się 
czerwonym blaskiem. Widząc to 
zasłoniła przerażona 


twarz i rozkazała Martiniere za- 


„Kochanek, bojący się złodziei | brać okropne klejnoty, na których 


Nie godny jest wcale miłości, 


zdawała. się błyszczeć krew pomor- 


Czcigodna Pani! Bystrość jej| dowanych ofiar. 


umysłu, ocaliła nas od prześła. 


— Martiniere, zamknąwszy Sszka 


dowańia -— nas, którzy góruje. |tułkę, wyraziła zdanie, że najwła- 


Z Łodzi na mecz wybiera się spo- 


| 


j 


my Siłą nad słabością i tchórzo. |Ściwiej będzie przekazać kosztow- 
stwem i przywłaszczamy sobie |ności ministrowi policji i zwierzyć 
skarby, które miały być w nie. |mu-się ze wszystkiego, co się przy- 
godny sposób strawione. W do.|darzyło w związku z budzącym 
wód naszej wdzięczności przyjm |trwogę pojawieniem się młodego 
pani łaskawie te ozdoby. Jest| człowieka. 
to, co w tej chwili najkosztow-| Panna de Scudóry wstała i prze- 
niejszego zdolni byliśmy wyszu- |chadzając się wolno po pokoju, 
kać, by mogło być Pani godne! |zdawała się zbierać myśli i rozwa- 
Prosimy nie pozbawiać nas na-|żać, co uczynić należy. Powziąw- 
dal swej przyjaźni i nie odma-|szy decyzję, rozkazała Baptyście 
wiać nam przyjęcia dowodu na-|sprowadzić lektykę, a Martiniere 
szej czci — by ją ubrała, gdyż postanowiła 
„Niewidoczni*. |bezżwłocznie udać się do margra- 
— Czy to możliwe — zawołała |biny de Maintenon. Kazała zanieść 
panna de Scudery ochłonąwszy |sie do niej w godzinie, o której 
nieco, by tak bezwstydnie i nik- |wi-1-'nta, że nie zastanie tam ni- 
czemnie ze mnie szydzić! Czy mo- | kogo obcego. Szkatutkę z klejno- 
ing posunąć się dalej? tami zabrata z sobą. 
Słońce wpad”'> jasno do poko- 
ponsowego jed- 


a 
z 


d. ©. m 
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„Ku wia AW. 


Nr 38 (823) 


Dzień w Łodzi 


Teleton: red dyżurnego- 144-18 


LiGUILY APICK 
mme es 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 
Kaspęrkiewicza (Limanowskiego 1), Li- 


W napływających do redakcji 


pieca (Piotrkowska 193), Pastorowej (Ła- listach od czytelników, czytamy 
giewnicka 120), Pawłowskiego (Piotrkow- |często skargi z powodu rzekomo 
ska 307), Rychtera (Narutowicza 42). |; łaściw zala ton ani 
Rembielińskiego (Gdańska 90). Szymań niewiaściwego załatwiania cho- 
skiego (Rokicińska 8), Szlindenbucha |rych, lub zbyt lekceważącego po- 
(Srebrzyńiska 67), Zundelewicza (Piotr- se A ciej 


kowska 25, 


LAT IRIEE 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO. 

Dziś o godz. 15 opera narodowa W. Bo- 
gusławskiego z muzyką J. Stefaniego 
„Cud mniemany czyli Krakowiacy i Gó- 
rale* w inscenizacji L. Schillera, w no- 
wych dexoraciach i kostiumach W. Da- 
szewskiego. W malowniczym widowisku| 
udział biorą: Miedzińska, Bonacka, Kraw| 
czykówna, Rachwalska, Hryniewiecka, | 
Laskowska, Hańcza, Bolkowski, Borow- 
ski, Śródka, Szalawski, Szymański, Szo- 
nert, Dejmak i Radek oraz orkiestra Fil- 
harmonii Łódzkije pod batutą WŁ Racz- 
DA ACEĄ Tańce układu J. Hryniewiec- 

ej. 
O godż. 19 jedna najmocniejszych 
sztuk repertuaru paryskiego „Noce gnie- 
wu“ A. Salacron z udziałem: B. Łudwi- 
żanki, Z. Życzkowskiej, K.. Wilamowskie+ 
go, W. Hańczy, A. Łapickiegó, A. Possar- 
ta, Z. Salaburskiego i Z. Szymańskiego. 

TEATR POWSZECHNY 

Dziś o godz. 18 „Damy i Huzary', wsry= 
stkie miejsca wyprzedane, Passe-partout | 
nie ważne. 

O godz. 19,15 nieśmiertelne „Damy 
1 Hużary* AL Fredry, W pełnym swoj- 
skiego uroku widowisku udział biorą; B. 
Bronowska, H. Puchniewska, M. Kozter- 
Ska, M. Seroczyńska, S. Domańska, M,| 
Welanek, U, Latosówna, F. Żukowski, K. 
Pygowski, J3. Pilarski, J. Warmiński, J, 
Kłosiński 1 L. Ordon. Reżyseria Z. Mo- 
drzewskiej. Dekoracje 1 kostiumy projek- 
tu J. Rybkowskiego. 

TEATR „LUTNIA'' 
Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19,15, w niedziele 
| świeta o godz. 15.30 1 19.15 „Nitouche“ 
operetka w 4 aktach. Przedsprzedaż bile. 


z 


traktowania tzw, nagłych wypad- 
ków. Zażalenia te nie zawsze są 
uzasadnione j często tłumaczą Się 
stanem podenerwowania zaintere- 
sowanych pacjentów. Jednakże 
zdarzają się skargi uzasadnione i 
godne napiętnowania, nad którymi 
nie można przejść do porządku 
dziennego. Taki jeden wypadek 
miał miejsce nie dalej jak w pią- 
tek wieczorem. E 
Po skończonej pracy w jednym 
z zakładów przemysłowych przy 
ul. Mazowieckiej 28, kierownik te- 
goż zakładu, 43-letni Teodor Pil 
uległ nagłemu wypadkowi. Upadł 
mianowicie przed domem na chod- 
nik, Jak się potem okazało, nastą- 
pił krwotok płucny. Przyjaciele 
chorego, zdając sobie sprawę z po 
wagi sytuacji, niezwłocznie wła 
snym autem przewieżli krwawiące- 
go Pila do najbliżej położonego 
szpitala, a mianowicie szpitala św. 
Rodziny przy ul. Żwirki 19, żąda- 
jąc pomocy lekarskiej, W szpitalu 
znajdował się lekarz dyżurny (na- 
zwisko znane redakcji), który mi- 


tów w Związku Plastyków ul, Piotrkow= 
ską 102, W niedziele i święta w kasie te 
atro od gadz. 11. 


AS 


Dla świata pracy 50 proc. zniżki w dni 
powszednie, w niedzieię na popołudniów= 
kę, | 

TEATR SYRENA“ Traugutta 1 

Dziś o godzinie 16 i 19 min. 30 program 
satyry politycznej p. tt „WGLĄD w 
RZAD“ z udziałem całego zespołu „SY* 
RENY“ w próbach „Ambasador* pióra Z, 
Gozdawy i W. Stępnia, 

asa czynna cały dzień, tel. 272-70. 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIE- 
RZA, uł. Daszyńskiego 34 i 

Dziś dwa przedstawienia o godz, 18-ejj 
1 19,15 komedli Moliere'a „Szkoła Zon“ w, 
reżyserii Bohdana Korzeniewskiego, w 
dekoracjach i kostiumach Teresy Rosz 
kowskiej. Rolę Arńolfa gra Jacek Wosz- 
częrowicz, w innych rolach wystąpią: Zo” 
fią Mrozowska I Halina Głuszkówna, Han- | 
ma Bielicka 1 Ewa Szumańska, Jerzy Du-! 
szyński, Czesław Guzek, Michał Melina,! 
Ludwik Tatarski, Adam Mikołajewski 


Dziś, w niedziele, dnia 8 bm. o go” 


dzinie 10. odbędzie się 
dzielnicy Fabrycznej PPS 
|ry 4/6 zebranie ezłonków 


| chalak, 


j s 


Dziś, w niedzielę, dnia 8 bm, o go” 


1 im. L. Waryńskiego (ul. Wólczań- 
ska 215). Referat sprawozdawczy z 
27 Kongresu PPS wygłosi tow, wice” 
prezydent E, Adęeoet 


dzinie 9 rano w świetlicy ŁK PPR 


i Tadeusz Schmidt. 

Kasa czynna od 12-ej, Tel, 1233-02, 
COŚ SIĘ ZACZYNA 

najbliższa premiera w „OSIE*%, 


We wtorek dnia 10 lutego b. r. teatrj terializm 


„Osa“ występnje z premięra nowej rewii 


ramąch kursu marksistowskiego dia 
nauczycieli, członków PPS i PPR wy 
kład tow. mgr. T. Sołtana n. t. „Ma 


i idealizm“. 
ry 


w lokalu 
ul. Wigu- 


koła PES, gicznie do realizacji słusznego po- 
przy PZPW Nr 3. Ref. tow. H. Mi- 


dzinie 10 rano odbędzie się zebranie 
|ćzłonków Koła PPS przy PZPW Nr 


Dziś, w niedziele, dnia 8 bm, ogo] 


ul. Sienklewicza 49a odbędzie się wW 


humoru, satyry, piosenki i tańca p.t. 
„Coś się zaczyna, M. in. ujrzymy w niej 


czterokrotnie niezrównanego A. Dymszę, | odz. 17 odbędzie się w lokalu 
który wystąpi w trzech skeczach i w no-i p RON 3 g 


wych PIOSERKACH. | dzielnicy Śródmieście Lewej ul, Na- 
Atrakcją rewii będzie też współudział| rutowiczą 28 odpr 


orkiestry bract £opatowskich, którą U-| rych ij sekretarzy Kół z terenu dziel- 
słyszymy w ostatnich przebojach tanecz- nicy 
nych świata. He 


Jutro, w poniedziałek dnia 9 bm. 


A 
5 


| Jutro w poniedziałek dnia 9 bm. 
o godz. 16 odbędzie sle zebranie ko” 
ła PPS przy Centr. Zarz, Przem. 
| Skórzanego ul. Piotrkowska 260, Re- 
feruje tow. F. Żmudowski, 
NAUCZYCIELSKIE KOŁO PSS 
W dniu 9 lutego 1848 r. o godz. 19 
w lokalu ZNP Zachodnia 72 odbę- 
dzie sie zebranie Nauczycielskiej Se 
kcji PPS, na którym delegaci złożą 
sprawozdanie z Kongresu PPS we 
Wrocławiu oraz nastąpi wybór dele- 


ADRIA — ul. Marszałka Stalina 1. f 
„Podejrzenie“ 16,30, 18,30, 20,30, 
niedziele 14,30. 

BAŁTYK — ul. Narutowicza 29, 
„Niepotrzebni mogą odejść“ 
18,30, 21, niedz. 13,30, 16, 18, 21, 

BAJKA — ul Franciszkańska 31; 
„Rywal Jego Królewskiej Mości — 


16, 


16,30: 16.80. 20,30; niedz. 14.30. gatów na zjazd krajowy: nanczyciel- 

GDYNIA — ul. Daszyńskiego 2: ski PPS 
„Jasne Łany” — 17, 19, 21, niedzie-| = zę 
le 5. 

MUZA — Ruda Pablanieka! wa = — — IM 
„Gospoda Świąteczna” — 18, 20, NIE-| sam» Se — l. a: en is 
dziele 16, 18, 20, Ę MP 1 o e bs 

OŚWIATOWE — ul. Piotrkowska 243: = $ 


Z powodu remontu nieczynne. NIEDZIELA, 8 LUTEGO 194 r. 
POLONIA — ul. Piotrkowska 67: 705 Mużyka, 8.00 Dziennik, 8.290: Bro. 
„Wieczna Ewa" — 15, 17, 19, 21, miedz.| sram dnia. 8.30 Muzyka, 8.50 Pogadanka 
i święta 13. Związku Rodzin Radiowych, 9.00 Nabo- 
PRZEDWIOŚNIE — „Skarb Tarzana" —|żeństwo ze Skaiki Poznańskiej, 10.00 „Le- 
pocz. ecansów 17. 18, 21, w miedzielejcę wichry, gra muzyką — aud. regio. 
1 święta 15 naina, 11.00 Program na dziś, 11.08 „Ną 


ROBOTNIK — ul Kilińskiego 178: widowni tygodnia'* — felieton. 11.18 Naj- 
„As wywladu* — 17, 14. 21, w niedz | nowsza produkcja płyt marki ..Odean*, 
i święta 15 11,40 „Prawo Archimedesa" humore- 
HEL — ol Legionów 2/4: ską Guy de Mau ant'a, 11.50 Wiadomo, 


frzenie* — pocz. 14, 19,, 21.jŚCI dla radiowęzłów wygłosi Dyrektor 
SAY IE p Okręgowy P. R. Antoni miejan, 12,02 
ROMA ul Rzgowska %4: Poranek Symfoniczny, 138,80 „Między daw 
„Nieuchwytny Smitht — poczatek | nymi i nowymi laty", 13,40 „Niedziela na 
seansów 17, 19, 21, w niedz. t świę | WSIS 14.25 Chwila Biura Studiów, 14,30 
15. o i AT myśliweg p A | 
RARD - Z0ÓWI : radiowa, 740,4 p 25k" słuchowisko 
BEI agi! ŻE pałał 8 16.30, 18.30,|W/Ę Komedii Mol „ 15.25 „7 vagad- 
20.80, niedziele 14,20. nień wiejskich, A5 Stulecie Wiosny 
STYLOWY — ul Kilińskiego 123: Ludów.) FUDD: Kontert  rakowekej: Or: 
Na tropie zbródni* — 15.30. 18. 20,30, kiestry P. R. p/d J. „Gerta. „ 16,36 „dak 
miedz. 15. 15.30, 18. 20.30 ? zabawa — to zabawa” audycja dla dzie. 
swir - Bałucki Rynek $ ci młodszych, 16.55 Aud, dla kobiet, 17.00 
= ark 13% 16 30, 18.30, 20,30 „Podwieczorek przy miknofor + 18.15 
Li) aoc ó oc Ez, se, se ,Pócałunek murzyna“ — humóreska ra- 
NERO aktowdiese 30: fMiowa, 18,85 Muzyka, 19,05 „Nowe ksfąż- 
Noc grudniowa! a= 17:00, 1890, SLR poka zag) 00: O a EOKA serer 


20.80. Rezerwa dzien,. 
ci sportowe, 2100 U na- 
4 21.30 „Na muzycznej 


niedziele 15) dan, 20,00 Dziennik, 
Aa kę 20,5 Jis € 
„Mężczyźni w jej życiu" — 16, 17, 1% fai, 9200 Muzyka taneczna, 29,50 Wia- 

: 21. niedz. 1 św. 13, i ; domóości sportowe 23.00 Ostatnie wiad. 

WŁODNYTANZ Ul Zawadzka 16: x „128.20 Muzyka taneczna 23.56 Wiad. z osta 
„Wieczna Awa 15,30, 17.30, 19,30, 2140; | niej ohwiti 24.00 Koncert życzeń, 0.36 


madz. 13.30 Zakończenie audycji i Hymn, 
WOLNOKO 


u Napórkawskiego 15; 


„Symfonia Pastoralna“ — 16.30, 18,30, 
20,20, niedziele 14,30, 
ZACPĘTA ui Zgierska 28: 
„Kulisy Wielkiej Rewii” — 17. 18. 
TECZA - Piotrkowska 108: 
„Na tropie zbrodni” — 15, 17, 19, 231, 


niedziele m 


KURIER POPULARNY 


lekceważenie życia ludzkiego! 


Lekarz odmówił pomocy konajqcemu 


mo próśb i nalegań przyjaciół cho- 
rego, wreszcie mimo ciężkiego sta- 
nu tego ostatniego, kategorycznie 
odmówił udzielenia pomocy, o0- 
świadczając, że należy chorego 
przewieźć do innego szpitala, po- 
nieważ on nie ma dyżuru. 

Kiedy poproszono lekarza o po- 
zwolenie zatelefonowania po pogo 
towie, ten w Sposób jak najspo- 
kojniejszy odmówił. 

Późnym już wieczorem z konie- 
czności odwieziono konającego 
człowieka do szpitala Ubezpieczal. 
ni Społecznej przy ul. dr Kopciń- 
skiego, gdzie dyżurny lekarz mógł 
już tylko stwierdzić zgon z powo- 
du upływu krwi. 


Ta niesłychaną sprawą, będącą 


Szkoła w Nowym Złotnie 


oddana została do 


(t) Przed kilku dniami odbyła się 
w Nowym Złotnie przy ul. Party- 
zantów nr. 4, uroczystość otwarcia 
nowego budynku. szkolnego. 

Budynek ten ma już swoją histo- 
rię, Fundamenty jego zostały poło- 
żone na rok przed wybuchem woj- 
ny, a w roku 1939 gmach był w sta- 
nie surowym wykoficzony. Młodzież 
Nowege Złotna w pierwszych latach 
po wyzwoleniu, uczyła się w nic- 
odpowiednich, małych domkach pe- 
ryferyjnych. 

W ub. roku, na skutek interwencji 
grona radnych, Zarząd Miejski i 
| Wydział Oświaty zabrali się ener- 


stulatu mieszkańców Nowego Złot- 


Z zubuwką w ręku 


terroryzował właścicieli sklepów 


(b). Napady rabunkowe na sklepy 
stały się od pewnego czasu prawdzi- 
wą plagą. W związku ztym przepro- 
wadzono szereg dochodzeń, w wyni- 
ku czego ujęto wielu złodziei sklepo- 
wyth, którzy zorganizowani w szaj- 
ki uprawiali bezczelnie swój proce- 
der, napadając nawet w biały dzień 
| na niektóre sklepy. 


Jeden z takich „specjalistów“ — 
Antoni Rafałek stanął w dniu 
wczorajszym przed sadem. Przy po- 
mocy 16-letniego Jerzego Krakowia= 
ka dokonał on dwukrotnie napadu 


awa przewodniczą- | z bronią w ręku na sklepy spożyw= 


cze, 27-go listopada 1947 r, w godzi- 
nach popołudniowych obaj wspólni- 
cy wtargnęli do sklepu Czesława Wa 
łerczaka przy ul. Łagiewnickiej 1/3 
i zażądali wypłacenia im 30 tys. zł., 
na podstawie zabazgranego jaljegoś 
dokumentu, który rzekomo updważ- 
niał ich do podjęcia wymienionej 
kwoty. Gdy właściciel sklepu pienię- 
dzy nie chciał wydać, Rafałek zagro- 
ził mu rewolwerem i zrabował 10 
tys. zł. oraz kilka kilogramów pro- 
duktów żywnościowych. W dwa dni 
później w podobnych okolicznościach | 
obrabował on przy pomocy Krako- 
wiaka sklep Janiny Milkiewicz, ża- 
bierając 9 tys. zł i znajdujące się w 
sklepie artykuły spożywcze. 


Rafałek przed sądem przyznał się 
do popełnienia zarzucanych mu czy= 
nów z całym cynizmem. Wyjaśnił 
przy tym, że broń, jaką się posługi- 


JUŻ UKAZAŁA SIĘ 


nakładem wydawnictwa AWIR 
oddawna oczekiwana książka. 
Marszałka MONDGOMERY 

OD NORMANDE DO BAŁTYRU 

jedyne źródłowe sprawozdanie 

z wąlk inwazyjnych 1944 - 45 

CENA 900 Zł 
żądać we wszystkich księgarniach 


| Skład Główny: 


GŁÓWNA 
RSIĘGARNIA WOJSKOWA 
Łódź, ul. Piotrkowska 4T 


Pobity na ulicy 


Stanisław Lange został znaleziony 
przez przechodniów przy zbiegu ul. 
Tatrzańskiej i  Napiórkowskiego 
gdzie nieznani sprawcy dokonali na 
niego napadu. Poważnie pobitego i 
pokaleczonego odwieziono do szpita- 
lä, 


Str. 7 


Natprogram 


Doświadczenie to cenna rzecz. W 
treku ludzi mądrych może ono stać 
| się nieodzownym 1astrumentem, któ 
ry jak busoia uchronić potrafi przed 
| wieloma rafami życiowymi przed po- 
| pełnieniem biędów, mszczących Się 
żenia sobie przez lekarza życiaf srodze na każdym lekkoduchu. Czło 
ludzkiego, winny zająć się kom-j wiek doświadczony zna wartosć %y* 
petentne czynniki, Rozumiemy, że% cia, ceni sobie zdobycze nauki, sztrie 
nie każdy Szpital i nie każdy le-Ę Hi Wie co to za pojęcia „czas, „prat 


ż $ ż g jeniądz* i je nimi oszczę* 
A DW „pieniądz i umie nimi 

ROZ Śri yane Ea jdnie operować... To są ogólnie znane 

mocy w różnych wypadkach, jed- | prawdy. Przypominam je dziś a pro” 


nak, kiedy ma się do czynienia Zł pos teatrów, kin, sali koncertowej» 
krwotokiem płucnym — wtedy nieg Chodzimy do wszystkich tych przy= 
ma żadnego usprawiedliwienia if bytków, szukając godziwej rozryw- 
żadnego powoływania się na prze-fki. Jesteśmy przygotowani na to, że 
pisy proceduralne. Tu bowiem każjzcbaczymy i usłyszymy, to co zapo- 
da chwila decyduje o życiu. I —gwieczane rand padnę 
rozumie się — że szczytnym obo-H 7 Ż „Td YA 

wiązkiem każdego sumiennego le- Siaip > A z pa 4. doż 
a A 5 s: zh jesteśmy jeszcze wciąż maip. 40 
kiej E onie: lake w ? świadczeni. Nie spodziewamy się pra 

A $ 7 


l wie nigdy nadprógramów, z wyjąt- 
maga etyka i godność stanu le-| kiem tych, które demonstrują na e- 


świadectwem wyraźnego lekcewa- 


karskiego. kranach w kronice aktualności, A 
tymczasem takich „nadprogramów* 


jest sporo i są one niezawsze dla nas 


przyjemne, Mamy do czenienia $ 
| nafiprogramowymi niespodzianka” 


mi... 

Przykład. Wpadamy do westibulu 
teatru, czy Filharmonii, Wsuwają 
nam do rąk programy. Nawet w ki- 
nach sprzedają drukowane  stresz- 
czenia filmów. Ten program — 10 w 
moim pojęciu właściwie „nadpro- 
teram“, Nigdy nie ma na nim ceny. 
Wręcza się sprzedawcy 20 zł, a om 
krzywi się.. Na koncercię Bronislat 
wa Gimpia żądano pięćdziesiątaka! 

Nadprogramem jest też taktyka 
* niektórych kasjerek. W jednej z kas 
ś około godziny 18-ej oświadezono mi, 
że najtańsze bilety są po 320 zł. Gdy 
po dwóch godzinach, przed rozpoczę- 


użytku publiczne ;0 


na. Wyasygnowano potrzebne fun- 
dusze 1 w ciągu kilku miesięcy bu- 
dynek całkowice wykończony. Obec: 
nie dzieci korzystają już z urządzeń 
nowej szkoły, uczą się w jasnych, 
nowoczesnych salach wykładowych. 

Zwolnione stare bydynki, w któ- 
rych mieściła się dawniej szkoła, zo 
staną za zgodą władz miejskich 
przekształcone w czytelnię, w jed-li 
nym z nich mieścić się będzie przedj 


szkołe. 
Na uroczystość otwarcia 


szkołyj 


ciem spektaklu, doszedłem do tejże 
Š kasy, okazało siłę, że można nabyć 
i bilety no 200 zł. Zrohiłea „nadoro= 


, ł nela CAA 
przybyli prezydent Stawiński, wie datek. 


af? 
prezydent tow. E. Ajnenkiel, ław-g "WY j 

nik wydziału oświaty, Jagodzińskiý Irytującym „nadprogramem* jest 
nacz. Waltratus, oraz przedstawicie-g nieustająca walka ną widowniach o 
le kuratorium szkolnego, jto, aby wyflokowane panie zdejmo” 


wały z głów wysokie kapelusze ostā- 
tniej mody, z piórkami. 

Kwitnie nadal handel biletamł 
„smakołykami* i tak się zawsze ja- 
koś składa, że trudnią się tym prý- 
cederem biedne, ale zdemoralizowa* 
ne dzieci ulicy. Każdy normalny 
wał przy dokonywaniu napadów, by-3 widz potrafi palcem wskazać na po- 
ła zwykłym dziecinnym korkowcem, ; deirzanych osobników, których jedy- 
kupionym w sklepie z zabawkami. „nym celem jest kradzież w tłoku, Czy 

Sąd skazał Rafałka na 8 latwięzie-? MO nie może zająć się óczyszczeniem 
mia i pozbawienie praw na lat 5. Hpoczekalni kinowych od tych nad- 

Ze względu na niepełnoletność KTa | programowych intruzów? 
kowiaka, sprawa jego rozpatrywana 
będzie oddzielnie. 


STG. 


Szybka jazda 


spowodowała śmierć cziowieka 


(b) Zenon Grzelczak, kierowca sa- 
mochodu ciężarowego Zarządu Dro- 
gowego w Pabianicach, stanął przed 
sądem oskarżony o nieumyślne spo- 
wodowanie śmierci Władysława Ko 
mory. 


Pracując przy zwózce kamieni do 
stacji PKP w Ruńcu pow. łaskiego. 
Grzelczak korzystając z wolnych 
chwil w czasie ładowamia kamieni na 
samochód, raczył się alkoholem, Przy 
jacielsko nastrojony do świata i lu- 
dzi, chętnie zgodził się na propozy- 
cję napotkanych dwóch  nieznajo- 
mych, aby podwieźć ich do Ruńca. 
Pasażerami owymi byli Władysław 
Komora i Kazimierz Szadkoówski. 
Stanęli oni na stopniach szoferki i 
tak jechali. W pewnym momencie 
prowadzący ciężarówkę  Grzelczak 
zauważył na drodze wóz, który w 
pełnym biegu starał się wyminać. 
W czasie tego manewru samochód 
wpadł do rowu, przygniatając Ko- 
morę. Po wydobyciu go spod prze- 
wróconego wozu, Komora zmarł, 

Biegły od spraw ruchu pojazdów 
mechanicznych potwierdził, że wy- 


Pod kołami samochodu 


60-letnia Rozalia Powichrowska 
przechodzące przez jezdnię została po 


| padek. nastąpił z winy Grzelczaka, 
| który mijając wóz, nie zmniejszył 
szybkości. 
Sąd skazał 
ra roku więz 


oskarżonego na półto- 
ienia t pozbawienie go 
prawa jazdy. Rozprawie przewodni- 
czył sędzia Białoskórsiki, oskarżał 
prokurator Ogba, 


Rejestracja kart 


W dniu 14 bm. upływa termin re” 
jestracji kart żywnościowych z m-ca 
lutego na mięso świeże frabankę) 
Kat. I, TRD3, TRD7, IRD12, „M“ (ma 
cierzyńskie) i „C“ dla ciężko pracu- 
jących. 


' Przymusowe lądowanie 
samolotu pod Łow czem 


Wczoraj około godz, 1 po poł. na 
polach wsi Wiśniowo w okolicach 
Łowicza lądował przymusowo sama 
ski P, L. L: „Lot, kursu= 
jący na trasie Warszawa — Poznań, 


Mimo, że łotnik nie zdążył opuścić 
podwózia, wszyscy pasażerowie 8 


także obsługą samolotu, wyszli z wy 
padku cało. 


Pasażerowie odbyli dalszą podróż 
üo Warszawy samochodem. 


trącona przez przejeżdżający samo- 
chód osobowy. Skutkiem upadku do- 
znała ona pęknięcia kości udowej i; 
odwieziona została przez Pogotowie! 
Ratunkowe do szpitala. 


$kutki zabawy 


93-letni Mirosław Gaduła podczas 


UWAGA BUDOWLANI 

Dnia 1.11.1948 r. odbedzie się zebranie 
Rad Zakładowych i Delegatów w lokalu 
Centralnej Świetlicy przy Zwiąku Zawo- 
dowym Robotnkiów | Pracowników Prze 
mysłu Budowlanego, Ceramicznega i Po- 
krewnych Zawodów w Łodzi, ul. Nawrot 
2%, początek o godz. 16-tej. 


. 


| 


zabawy z dziećmi na podwórku SWe= 


go domu przy ul. Nowomiejskiej 6 
przewrócił się tak nieszczęśliwie, że 
doznał złamania obojczyka. Na płacz 
dziecka wybiegli sasiedzi, którzy za” 
wiądomili o wypadku Pogotowie Ra= 
tunkowe. Mały Mirek będzie musiał 
parę tygodni pokutować w łóżku za 
swą nieostrożną zabawę. 


OTTO TR TOW A RAP TE EWA OE TP A O R WY A PA TEA OWA A TPR W PR A WR PYT YA WRO WWR AOR PA RAYA RÓW WA ROA PAJO R FA PAT ORAN 


»WIEDZA« własnością Socjalistycznej Rodziny 
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FAŃSTWOWA FABRYKA 
ZEGARÓW 
LÓDŹ, u. Wigury Nr 21 
ZATRUDNI NATYCHMIAST: 

2 TECHNIKÓW 
do biura fabrykacji i in- 
westycji, 
KALKULATORA, MASZY- 
NISTKE, oraz TORARZY i 
SŁUSARZY NARZĘDZIO- 
WYCH. 
Warunki dobre do omówienią na 
miejscu. 
(PAP 208) 


Tuau A ZOE 


FABRYKA APARATÓW 
ELERTRYCZNYCH „ITIMASS* 
w ŁODZI 
wzywa Introligatornie względnie 
fabryki pudełek o złożenie ofert 
BA 
OKAPTURZENIA TEKTUROWE 
z naszego lub własnego materia- 
łu w/g naszych rysunków. 

Oferty prosimy składać w Wy- 
dziale Zaopatrzenia przy ul, 
Gdańskiej 138. 

(PAP 209) 


FABRYRA APARATÓW 


ELEKTRYCZNYCH 
w LODZA 
wzywa odlewnie metali koloro- 


wych do złożenia ofert na wyko- 
nanie 


„IM ASS" 


ODLEWÓW 
METALI RKOLOROWYCH 
w/g naszych modeli z podaniem 
ceny za kilogram 4 warunków. 
Oferty prosimy składać w Wy- 
dziale Zaopatrzenia przy ul, 


Gdańskiej 138. 


POSZUKUJEMY 


LOKALU 


tróntowego na sklep ekspedycyj- 
uy z urządzómiem na garderobę, 
lub bez, o powierzchni od 20 da 
30 nitr. kw. w okolicy Placu Wol- 
ności do ul. Legionów. 
Zgłoszenia nadsyłać: 
Spółdzielnia „NADZIEJA“ 
Strzelców Kaniowskich Nr. 34a, 


ERO OWO W ROR ROR RR ROR RR 


TEATR »SYRENAa 


DZIS 2 PRZEDSTAWIENIA o godz. 16 i 19,350 "program satyry polit. p. t. 


„WGLĄD w RZĄD 
Udziuł biorą: 
Jadwiga ANDRZEJEWSKA, Maria BIELICKA, Stefcia GÓRSKA, Stefania 
GRODZIEŃSBKA, Irena MALKIEWICZ, 
DZIEWOŃSKI, Wacław JANKOWSKI, Kazimierz PAWŁOWSKI, Kazimierz 
RUDZKI, Leopold SADURSKI,: Igor ŚMIAŁOWSKI 1 Stefan WITAS, 
Przy fortepianach: I. ALEKSANDROW | A. MARKIEWICZ, 


W piórach „AMBASADOR pióra Z. Gożzdawy t W. Stępnia. 


| 


Kasa czynna przez cały dzień, 


TE NEEE RS HA RET ZSEE TAEA O DEANS. 


_ TEATR 


DZIS JEDNO PRZEDSTAWIENIE 0 godz, 19,15 


KOMEDI MOLIERE'A 


SZKOŁA ŻON 


Kasa czynna od godz, 12. 


KAMURALNY BOMU ŻOŁNIERZA, uł. Daszyńskiego 34 


TEATR ROMEDH MUZYCZNEJ „LUTNIA* 
ui. PIOTRKOWSKA 243 — TEL, 107-25 


Traugutta 1 


s 


Kazimierz DEJUNOWICZ, Kdward 


Telefon: 27270. 


{Taenebenrnrnt tnk kane 


Telefon 123-02, 


W niedzielę DWA PRZEDSTAWIENIA .a godz. 15,%0 i 19.15 


WAW EBWUCEH E** 


OFPERETRA W 


Zniżki dla świata pracy ważnć w dni powszednie i w niedzielę o godz. 15,50 
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FABRY 


KA GILZ 


TKALNIA MECHANICZNA 


Wyrób Towarów Włókienniczych 


BARIASZ STEFAN 


Łódź, Senatorska Nr 48 


| 069% Sena vernannt uten R 


- „>SOKOŁ* 


W. Kwaśniewski i F. Pacholczyk 


ŁÓDŹ, nk GDANSKA Nr 111. - Telefon 110-14; 


i AKTACH 


| 
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PODZIĘKOWANIE 


Dr Stawińskiemu za dokonanie ciężkiej operacji oraz siostrze 
przełożonej Fisiakównie — za troskliwą į pełną poświęcenia opiekę, 


składają wyrazy wdzięczności 


wu wasftem 
d4 /L MM , , i 
go - il do 120 mm , 
od Ł2Ż1 do 400 mis + 
oa An do JU mm o. 
pówyże: 4u mm . 
“kácie 


"=, 
«zu. 


lu ah , . . 
4 do 1ŻL nun , 
06 a do 200 mu , 


.„... „ 
-=t . +w 


.auna 
anne 


Modakoja — 


Jaworscy. 


W IU ACSS za 1 
445% U «a » tł za I mm szpalty 
«+ 6 s w» > e Żł 70 za I mm szpałty 4 
44.8 » , O 00 za I mm szpalty 
+40 a » o 2 (20 zą ) mm szpalty 

| 
GA IAR ec X, “u ob za 4 mm Szpaily 
AES € zł l ws | mi szyally 
. 46 a » s Gł 100 za I am Szpalt) 
8::606/8 zł 140 za | mm szpałt» 
sas a + » Gł 160 za I mm ezpal « 
49664 « „ Zł 80 za £ mm szpalty i 
snop 4 . zł ś0za l mm 1 
«uuu s zł 8öza l mm szpalty . 
"wau v „ £ł LIU za ) mm ezpalty | 
+0 8 5 «a , EID I mm szpalty 
poszukiwanie pracy 15 zł za wyraz. 


gięcznie s dostawą do domu — 3% 


Drukatnia Hr 4, Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik”, Łódź, m, Zwirki 


[Wa (róg Zawadzkłej), 


. KURIER POPULARNY 
KZKZENUNANNZKUKUNNKUNNNM 


Warsztat Mechaniczny 
ELEKTROTECHNIKA 
AUTOMOBILOWA 


J.KOWALCZYK 


ŁÓDŹ, 


Kilińskiego Nr 85, 
Tel. 109-98 


PAŃSTWOWA 
FABRYKA OBRABIAREK 
im, J. STRZELCZYRA w ŁODZI 


ul. Piotrkowska Nr 217 


poszukuje 


TECHNIKA 
BUDOWLANEGO 


Zgłoszenia od zaraz przyjmuje 
Wydział Personalny. 


(PAP 198) 


PAŃSPWOWA 
FABRYKA OBRABIAREK 
im. J. STRZELCZYKRA w ŁODZI 

ut Piotrkówska Nr 217 


zatrudni 


INŻYNIERA na stanowisko 
SZEFA BIURA FABRYKRĄCJI. 


Warunki płacy do omówienia. 
Mieszkanie zapewnione. 


Zgłoszenia przyjmuje Dyrektor 
Techńiiczny. 
-. (PAP 202) 


PAŃSTWOWA. WYTWGRNIA 
PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH 
ŁÓDŹ, uł. Dowhorczyków Nr 18 


poszukuje 


lokalu na świetlicę | 


Dzierżawić możemy lokal bądź 
stale, bądź tyłko na parę godzin 
wieczorowych, 


Zgłoszenia kierować prosimy 
do Wydziału Ogólnego Dowbor- "fi 
czykków 18, 


(PAP 197) || 
maa Z o ARINO ea o M Z Z W, l 
OGŁOSZENIA DROBNE! 


Lekarze 


Dt meo RENRO KNAWERS zeta 
sta chorób skórnych, jęcherza, wene- 
rycznych przyjmuje „l. Kilińskiego 132 w 
godz 12—2 1 4—48 Tel: 3285-55 232— 
GABINET DENTYSTYCZNY Maksym- 
liana Pregera ze Lwowa Specjalność i 
nawoczesna protetyka zębów  Odansuż 
tel 16%-00. 


UK MIKOŁAJ BORNSTEIN thornDy 
opiece, ul. Traugutta 9, LI] p. powrócił. 


Dr ZOFIA KOŁSUT — choroby kobiece, 
nkuszeria przyjmuje Łódź, Piotrkowska 
Nr 70, telefon 212.22, godz. 8—6 pp. 


Nauka i wychowanie 
KURSY Centralńego Związku Stenogra- 
tów Plotrkowska 83 — zapisy na maszy« 
nopisanie, księgowość, stenografię, 199 


—— 


ZZO ZZ O O 
NA MATURĘ gimnazjalną, ligealną 1 do 
różnych egzaminów przygotowuje do- 
świadczony profesor, Sanocka 34, m. 87. 

205 


Kuono i sprzeda 


WŁOS koński kupuje Wytwórnia Wło- 
stanki „Promień'”, Łódź, Sienkiewicza 65. 
182| 


POPULATNA Skład Mebli S. Gabata, 
Pawełczyk, Łódź, ul. Dr Próchnika 1 
(Zawadzka) 173-75, Poleca najtaniej meb- 
le biurowe, sypiałnie, stołowe, gabinety. 
cuchnie, tape +, stoły, krzesła, fotele, 
Wykon sołldne i punktualne. 


*ka. 


Sz st PAK RO O ZAD 
Z agubionedcł ureniy 
ZAGUBIONO książeczkę inwalidzką Nr. 


3480, K. Wawrzyńczak, Napiórkowskiego 
10%, m. 26. 200 


ZAGUBIONO leg. Zw: Zawodowego Pra- 
cowników O.L. Kazimiera Kwiatkowska, 
1-go Maja Nr. 3. 


Łódź, Piotrkowska 68, Administracja — Łódź, Piotrkowska %0, Redakcja honoruje tylko artyk 


80, prenumerata zbiorowa (od 20 


=," 


wy 


JA, p r ARLE 


Nr 38 (823). 


TEATR „OSA“ ZACHODNIA 43 Telefon 140-09 U 
ý 16,30 DZIS OSTATNIE DWA PRZEDSTAWIENIA 19,30 í 
f « f 
/ „WIELKI MECZ 

iore: H, , A. Dymsra; J. Pichelski, H. Brzezińska, 

7 Maze i m E terhe St. Piasecka, M, Dąbrowski, J, Darski, Z. Eu f 
É czak, H, Sawsjcor i duet Sutt, f 
ý Przedsprzedaż w kesia w godz. 10—18 i od 16. 
j W ponisdyistak 9. IL s powodu próby generalnej przedstawienie zawieszone. 
8 UWAGA! We wtórek dn. 10 lutego br. PREMIERA 
/ „CO8 SIĘ ZACZYNAĆ | 
WO WOW OOO WRO OW O RO WO WWO WO W WOW RA ROW OOOO S S S T 


WYRÓB i SPRZEDAŻ 
G. GRYNSZPAŃ i 


KONFEKCJI | 


S-ka 
Polecą: 


KONFEKCIJE DAMSKĄ, MĘSKĄ i DZIECINNĄ 
PO CENACH PRZYSTĘPNYCH. 


INSTYTUT FILMOWY — WYDZIAŁ FILMÓW OŚWIATOWYCH 
ŁÓDŹ, ut. Kilińskiego Nr 219 


POSZUKUJE: 


INSPEKTORÓW 

REFERENTÓW statystyki i sprawozdawozości 

SAMODZIELNYCH REFSRENTOW 

KORESPONDENTÓW ze znajomością języka 
francuskiego i angielskiego. 


Pożądami kandydaci z wyższym em, wykształoeniem 
pedagogicznym lub praktyką mauoczycielską. 


Zgłoszenia z podaniami 1 szczegółowymi życiorysami 
przyjmuje Referat Personalny od godziny 9 do 14. 


„SPOŁEM Dział Transportowy Okręgu w ŁODZI 
ul. PIOTREOWSKA Nr. 5 


ogłasza DROGA PRZETARGU 


SPRZEDAŻ 
SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH i OSOBOWYCH. 
Bliższe informacje w sprawie przetargu można uzyskać 
pod powyższym adresem. 
(Pr. 69) 


JEST ZBYTECZNA 
MAGICZNE DZIAŁANIE 
Eliksiru ALMA” . 


ZARAZ PQ UŻYCIU PRZEPIĘKNE 
LOKI NIEOGRANICZENIE TRWAŁE. 


F WŁOSÓW. DRENA DOWABU PRYZURA, 


a 
oz 1 PRZED . m2 PO P+, 8 PO 
pei UŻYCIEM ŻY UŻYCIU | |5% 4 UCZESANIU 
Ło Etsy (f  ELIKSIRU VA FRYZURY 
ALMA ALMA  Ż= 


Cena (50 zł, 8 Miaszki 300 zł. Ilość towaru jest ograniczona, uamawiajcie 
zaras dzisiaj jeszcze. Adresujcie: W. PENCHAR g, Co, WARSZAWA, 
SKR. POCZT. ($, — UWAGA! Phwi się przy odbiorze! 


OBO Ů I Í ni SSSA 


[A 

"6 

(| TKALNIA MECHANICZNA ; 
| MED" 
f Y ń 
i M. DYM | 
| Łódź, ul. Franciszka 27 f 


DZIEWIARNIA I SZWALNIA 
e i* 
<H QLE" 


Jerzy Komorowski i S-ka 
Łódź, Wysoka 20/22 


Reaktor naczelny: 
ARTUR RARACZEWSK? — przyjmuje od godziny Iż-tej do I3-tej 
SEKR. RED. — od godziny 10-tej do 11-tej. 

WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawnicza. „WIEDZA". 


NASZE TELEFONY: 


Centrala telefoniczna Radakcji I Administracji 186-91. 257.94 


„Redaktor Naczelny 130-46 Dyr. Delegatury „Wiedza”* ` 268-95 
Zastępca Red. Nacz. 112.54 Wydział Czasopism 257-93 
Sekretarz Redakcji 144-18 Dział Ogłoszeń 256.87, 222-2% 
Dyr. Administracyjny 1236-91 Ekspedycja 261-98 

` Rozázielnia 212-5 


wione | rękopisów nie wraca się, Warunki pronumęruty: mie. 


Prenumerata a odbiorem w Administracji — sł. 18. 
D—018420 
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